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SAMOZATRUCIE .. 
na tle wątroby 

. . 

• PIOTRKOWSKI 

Samozatrucie bywa prżyczyną wielu dolegliwości (bóle arfretycznl!i, łamanie 
w kościach; bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczysczają krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami Oczysz• 
czającymi krew i soki ustroju. 2alełnie doświadczenie wykazało, źe zioła 
lecznicze "CHOLEKINAZA" H. Nie:mojewskieqo jako źółcio • mo• 
czopędy są naturalnym czynnikieni odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorjum fizjologłczno 
chemicznym "Ch.olelcinaza" H. Niemojewalcie110 Warszawa I. ~Wiat 6, 
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I .ub król.a Egiptu 
' 

Tradrc1ine urocz1stOśd przr współudziale warstw naibiednieiszvcb 
KAIR. Cały Egipt uroc.zy~cie bną. Towar~yszył jej ors-:ak stwo królewskie za akt ściśllil 

łtrięcił dzied zaślubin króla Fa druhen. prywatny, mający . znaczenie 
ruka z p. Faridą Zulficar. Za· Na stopniach pałacu powitali dla "aństwa tylko pośrednie, 
równo stolica, jak i kraj cały przybywającą królową dostoj- ze względu na sprawę następ-
przybrały wygląd odświętny nicy dworscy i przeprowadzili stvra tronu. To też uwaga spó• 
przez bogatą dekorację gma- ją do sali, w której oczekiwa· łecz~stwa skupiona jest na ze-
chów, wieczorem · zaś dzięki li członkowi. obu rodzin • król wnętrznej stronie dekoracyjnej _ 
wspaniałym efektom ilumina- Faruk. uroczystości, a nie na szc.zegó· 
cyjnym. Ta część uroczystości o·dhyła łach. 

Program uroczystości ślub· się w obecności pań, gdyż pod· Wieczorem Kair i wszystkie 
aych zgodnie z przepisami reli- pisanie ąktu ślubnego, jako uro statki na Nilu były wspaniale 
gijriymi Koranu, jak i zgodnie z czystości o charakterze r.eligij· iluminowane. W ogrodach pub· 
łradycjllt nacechowany jest wy nym, odbywało się be.z udziału licznych odbywały się widowi• 
bitnit troską o współudział naj· kobiet. ska z udziałem orkiestr, wystę· 
biedniejszych :warstw ludności. Zakończenie uroczystości ślu pami pieśniarzy i poetów, a · w 
'W miasta.eh. a szczególnie w bnych obwieściła salwa honoro specjalnie postawionych olbrzv 

Kairze, wyasygnowanQ ze szka- Król Fri I-y w tow~ys!~vieMustały al-Maraghi, rektora Al wa z dział ustawionyc:i na mich namiotach wydawano lud-
hiły królers~icj znaczne fundu Azhara (naiwviszego dostojnika religijnego w Eginrne), który dziedzińcu zamku królewski~- ności jedzeń.ie. . ' 
ąe na rozdawnictwo obiadów 6 „~ r-- go. Nastrój wszędzie panował · pt> 
dla l!bo~iej . tudn()ści, w ogro· spisał akt lllałżeństwa króla. Po ślubie odbył się obia'd w dniosły i radosny. Z3.chl'iyty 
da.eh urządz1u1e Sił zabawy i na królewska, rodzina panny dworskich, rektora Al-Azharu i ścidym gronie rodzinnym. wzbudzały wspaniałe dekoracje 
*tdowiska dla ludnośd. młodej, członkowie najwyższej świadków obu stron . . W chwi· Szczegóły uroc%ystości ślub- i ognie sztuczne. Na uroc77• 

Iastytucje społeczne, jak rów rady uczonych teologów, pre· lę potem do pałacu królewskie- nych króla Faruka nie są pubJi stość przybyło wielu beduinów 
aid· ł przedsiębiorstwa handlo- zes ·Trybunału Kanonicznego 'go przybyła królowa ubrana kowane zgodnie ze Z"!'YC7: ? ''-mi· z pu.styni przybranycJi w mafo~ 
we i priemysłowe prześcigają Szari, nąd w pełnypi składzie, we wspaniał białf\ sukni~ ślu· e1.<ipskimi, uznaj~ymi .m..:. _ - ń-I wnicze_'s~roje~ . · i' 
łię' naWŻajem, by w dniu ślubu dostojnicy dworscy. i • • • · ' . • 

kr&lęwskiego, · jak najgodniej Akt ślu!>ny sporz~d.ził . .M-uśla . - · · · · · ~ · · · · 

~jt,pić.w tradycyjnej ak~j'do, fa .al Maragh' rekto Al-Azha· . ·. Dek1a·ra·c1·a rzqdu pre_m. CHU""'.ldem_·P· s. J~, łitoczynnej. Urządzane są przy ru .• PJerwszy złożył p<>dpis krol 
fę~ia . dła ubogich, rozd.aWńi· Faiuk, a . ta n.arzeczotu~ akt ilu-
c~~ ~ietv, rozdawane są hnv t>t>dpi~ł j~i ojdec. Obr.ona n·arodowa · 1 reformy społeczne w1o.arc:1a . itd. . Po podpisaniu ·aktu ślubnego,. · · . 
. ~czoraj w pąłud.nie w pała· wszystk!e oso~y . riie .. n;aJeżą~e P ARYż. Główne licle przyję' czenia narodowego doko.ła . r ron l czne nie będą dot.knlęte i te w . 
ąt K!1bb~ odbyło stę uroczyste do ro~ziny .krol~wsk1e1 ! ~od.z1- , tej wczoraj przez Radę Gabine tu Ludowego i wskazuje, 7 ,. t_i- dalszym ciągu stosować będzie 
podpisanie aktu ślubnego. N.a ny krofow.e! Fa!1dy opus~tł_Y pa I tową dekla.racji rządowej zgod stąpiemc poprzedniego .,t p,rogram, ustalony przez blok tu 
uroczystość tę przybyła rodzi· łac z wyJątk1em dost0Jn1kow 1 ne są, jak słychać, z o.świadcze nie było bynajmnfoj W) ,_„ ~ .a dowy w miarę, jak poo"Lwolą na' 

• „ 

Regent. ·aarthr i premier Goe1ing · .. 1rzvtecra w lut1m do Polski 

niem premieł"a Cbautemps, ogło utargu doktrynalnego. to oltoliczności. 
szonym po utworzeniu rządu. Dekluacja stwierdzić ~ po I W przyszłym tygodniu . rząd 
. Na wstępie deklaracja skła- dobieństwo po.glądów noweg~ złożyć ma ramowy projekt ko 
da hołd podjętej przez Bluma gabinetu z poglądami d~óch P.<>. deksu pracy. 
próbie utwonenia rządu zjedna 1 przednich rządów. Co się tyczy polityki zewn:ę·· 

Ja'k się dowiadujemy, w d11iu 
6 lutego r. b. przybędzie do Pol 
ski i zabawi przez dwa dni re­
gent -Węgiel' adm. Horlhy, .któ­
ry, jako gość P. Prezydenta. 
~litej, weź~e udział w polo 

waniu w Białowieiy. -
Również w l3iałowieży pol<>· . S . .1k„ 

wać będzie premier pruski gen. " rebrR!I VII 

w dziedzinie spraw finanso- trznej, to . utr'zymanie ministra· 
wych deklaracja potwierdzić Jna Delbos w M. S. Z; jest dowodem. 
wolę rządu utrzymania wolno.: l iż rzBtd nie pragnie zmieniać . 
ści walutowej i kontynuowania swej polityki, kierowanej trady Go,ering. Wizyta. j~go wyznacza dla 11101·· G"'ilit' n·sk1·e·g· ·o 

na została na dz1en 11 lutego. . w „ 1 1 11t dzieła uzdrowienia finansowego ~ cyjnymi . zasadami . 
podjętego przez ministra Bon- Jednym z ważniejszych punk 

.· Dzień imienin P. Prezrdenta· R. P„ 
. walnJ od zaieł nkoln1t~ · · · 
, Minister Oświaty zarządził, ł Polskiego, reprezentującego ma 

i.t dzieli 1 lutego, na który przy jestat Rzeczypospolitej i o tru· 
padają- imieniny Pana Prezyden dzie życ~a Dostojnego Jubilata 
ł& Rzeczypospolitej prof. Igna· poświęconego słuzbie Ojczyźnie 
ceio Mośt:ickiego, jako wolny i pracy naukowej. , 
ód nauki szkolnej, należy wyzy 
s.bć u uświadomieni~ młodzie Szkolne uroczystości powin­
ty o roli Pana Prezydenta jako I ny być poprzedzone naboteń­
pierwszego obywatela Państwa stwami szkob1ymi. 

net. Łów deklaracji ma być zapo• 
Ponadto rząd zapowiedzieć wiedź wzmocnienia obrony na• 

ma, iż osiągnięte reformy spole rodowej. 

W ambasadzie brytyjskiej w 
We.rszawie odbyło się ;wCZOt'aj 
uroczyste wręczenie przewodni 
czące.:mu Z wiąziku Harcerstwa 
Polskiego wojewodzie dr. Mi~ 

cbaławi Grażyńskiemu „srebrne • Frank francuski· zał!lm.al·· s·1·e·. go wilka", t. j. najwyższej od- U 

zna~~=~i,t~:e~~e ·na· Niemcy SZJkują nowa nle$DOdzian~e t 
dał przewodniczącemu- Z. H. P. PARYŻ. - WczoraJ wł~em przyczyny n.agł~o spadku Iranka I 
twórca międzyJ:lMO.d.owego skau kurs lr&llka francuskiego nagle z~· że sytuacja liJumsowa stał' się niespo 
· · · 1 k . mal si~ dziewanie :mów bardzo poważna.· ti.ngu, nacze ny s a.ut świata · Zniżkę kursu franka · unotowano • 

gen. lord Robert Baden - Po- nie tylko w Paryżu, ale i w Londynie. Obok tego lcc!Dakże w kolach g1el" 
well. Komentarze z kół mlarodgfnych -pny do-,c~ spadek. franka przJ.Płauht alar 

pisywały to nagłe załamanie knrsu mu1ące1 pogłosce, puszczoaef wcaoraj 
franka, które pod koniec: wieczora zo przez „United Press„, twierCbąceJ,,. f~· 

. . ' stało częściowo wyróWll&De, faktowi, k,oby amba,sada francusk~- w nerim:· 

I . . • • R 9 7 ie posiedzenie Rady Ministrów, ·wy· miała poinł?'D1o~a6 -abui.d p~ . .lrsza"a Z"·J.c1.eia, . .zr111 . . .· ••. :::::ca~ ~:i7la~-~· z~tało op6ż :o:::r:~~~om: i:d::Ju~J:;! 
Sobko\Viak tr1·um1u1·e nad m·1sfr91em Europ1 s1er

1
1
1
o . . 1a!'ł:~ę'!ug~t!lzłe.~~~·:·!!it ::b=~~cu~ :; · Ber~ •. li 61 nlstrow!e resortów· bnansowyc1a ~tą· wiadoii:toki tej kałegmyc:znle saprze. 

(a) Reprczutacla RŻyma, • ściślej siomie. AJ~ nłespoclzi.ankę o oosmaku I ~laba ,., I-ej l m-eJ nmdzłe. Ogla- dali opqź.Dlenła obrad, aby zbadać c:zyła, . . ·~ 
lldatwowa ósemka Italii opuszcza seDSaejł earopejskiej zgotował Sc>bko· azafą remis. Sobkowiakt po błyskotli- w lk T · · 1 · I · d · I • Wanaawę, pok0118Jla • przez zdekom· wiak, któnr pokonał mistrza Evopy I wie przeprowadzonej walce, zwyclę- . ' a il o „ erue ·rwa. a eJ ·'., 
pleth'&ny zeep6ł lłolicy. Sergo. Scbkcnoriak aademonstrował fa Sergoi Małecld bfł za słaby dla 

J.W Włosi mogą gęsto tłumaczyć klasyczny boks defensywny, pc>paMy ' MontaDarii i przegrywa zułużenie; Dwudniowe .. ataki ·DOWstallc6w . b2z ~ w•n11ru· .. 
.i.; it brak było w ich szeregaeh Fac często WSfllllidymi atakami. Rosen&lu.m zdobywa punkty walko- • 
~ Wanzawa ma na to bardziej SobkOWiak w czas stanął na ringu weremi PittQri zwycięta po chaotyc1- P ARYż. Havas donosi z Bar wojsk. r.ząclo~eh:· · : '"'-' 
.dllorową„ ocłpowłedis · oto stolica l ofłccDie kpt. PZB n.le będzie się Jut u.ej walce Błażejewskiego; Całka ule· celony, .te natarcie powstańęów Wzgórza, .d<>mmuiące na:a 0 • 
llU!ała uezygnowa6 aż z 3-ch 11.s6"°1 niepokoił o wagę k~ucią na dlecz z r:!• Binnezłemuj NeudJn~ wygrywa z nod. Teruel nadal napotyka.. na 1ro:lieą, ,,,„ . . st'lru'o wn·..;... ... :

0
ne 

1
• 

Ca_ortka. Wo~lde'Wicza , Kolczyi- Niemc11.mt, , . ' F~rrazlnim, a Doroba I iwyclęża La· ~-:: -.: „ .,......... 
.ałel!P. ' · · · Podkrcślł6 r6wnle! nalety ~rawę zarłego; Silny opór. · wojska 4!ęin. Franoo ·nie zdoła· 

Wiesi przegrali zasłużenie. a gdy fonny a lbtholca. który rewfUl! z ~ólny wynik 9:7 na korzy§6 War· · Trwafące od dwóch <h1li ude- ły doty~~s· nimi owłaqnąć · . 
~. ie podatowano m punkt w Nezdec;:ehbn wytrd, ale otrz:rm:tł fyl· !:Zl!WJ. . rzenii.a. wojsk gen F ranoo po- I z po.gra.t\icr.ą francUskieg0· do . 
~ muzcf, wartołć zwycięstwa ko

1 
rkiemla. Jeat to „uału4a" sędzł~s SęcWowall w rłngu słabo p, Cze:• md.mo 1....,,nA.,.ćia ~r'ylerii ',...,,0ł no.s•ą, że 1..!1ka samol..!,ao·w _., • .,_,,, uuta o Jeszcze killuclrJe· po a ef.Qf n!k (t6dź), l1!l pkt. · F1U1to (Włc,chy), . , · • ł''.'<'r-;- · t ' ._ • #J .IU!l .... r- •• 

.i.t 'procent. · ' Wynik watkt . I Derda (Po~ 1 Słąbicki ' (Warsza· !fow 1 lo~rnctwa, nie dopr-0wę.- sfańcrych bo1llbardowa!o wczo. 
~·-·.Wf N -)V)'.ioJdm OO•. Rotbolc -.a prze~„ ~'1 Norde•1:W•). l dziły do onerwatiia tron.fu' rai m. Figue.r~ . . . 

i'alnia Mleka ZDROWIE" -Słowackiego Nr. 6-poleca wyborowe 
" CIASTKA GAJEWSKIEGO z Warszawy . 
.- 'ODZIENNIE ŚWI Ż 
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z pr co 
W»wiad z p. SI. Maikowskim, sekretarzem Zw. P1ar. Handl., Przem. a a1ur. CHOROBY PLUC 

Gruźlica płuc iet.t nieubłaganą i ~ 
rocznie, nie rob :ąc ró!nicy d~ p!ci, 
wie.ku i stanu, ko &i mi '.'.ony bdzi. _ 
Przy zwdcz~ihu chor5b 1;łucnych 
brcnch\tu up :irczywcgo. m~cU\cegG 
kaszlu, g:ypy itp stosuią pp. lekarze 

- Ubległy rok 193i był cza­
s'>kresem w:clkicgo ożywien;a 
w :;w:cc:e pracy, tak pod wzg\ 
dem masow~go napływu no· 
wych członków U<> organizacyj 
•zawcdowych, jak również p'>· 
tit-. '.mowany:::h i przcprcw: dza · 
ryc. h przez te organizacj~ li;;:­
nych akcyj, zm:erza :ących zaw· 
sze cio poprawy nad wyraz ci~ż 
kiego dz:ś byt.i ludzi pracy -
ti.ówi n=.m s~kretarz Związku 
Pra;..rwników Handlowych, Prz~ 
mysbwych i Biurowych, p. St 
Majkowski. 

- W śród nowych członków 
z rac:ością n:i!eży powitać zna­
c?nv· odszte!t młod?ieży, któ~«l 
po 1az p~erwszy z:iczęła prac>­
wać i s:modzielnie zarobko· 
wać. świadczy to o nabytym o­
statnio dużym u&wiadomieniu 
fa! mloclzicży i równocześnit:: 
podkreśla zaufan:e jej do orga-

- Ja1deż więc są te szczz-1 chyba upośledzonych, jeżeli cho 
gólne cechy akc;i w prz:!dsię - dzi o czas i warunki ich pracy. 
biors ~wic Stanc!ard - Nobel? I Szczególnie od.nosi się to do 

- Była ona pierwszą akcją prącowników gałęzi winno·ko­
w Po!:;ce, w której z~o·dnie bra !onialnej, spożywczej i pokrew 
li udział pracownicy umysłowi nych. 
i robo tnicy. Wysunhte żądania Na podstawie przeprowadza 
~yły jednakowe i chla jednych, nej przez nas ankiety, mogę 
i dla drugich. Wreszcie objęła stwierdzić, że czas pracy tej 
ona wszystkich w Po1~ce pra- kategorii pracowników wyno­
cowników biur rafinerii nafty i si przeciętnie 12 godzin na do­
skkdów, a za tym z górą 800 bę. Są to warunki pracy nie spo 
osób. tykane w żadnym innym zawo-

- Związek panów, jak wy- dzie. To też od szeregu lat za· 
nika z brzmienia jego nazwy, gadnienie to wybija się na czo­
zrzesza trzy ro·dzaje pracowni- ło naszych prac. 
ków, może za tym zechce pan Tak więc obecnie pertraktu­
łaskawie omówić kolejno ich jemy odnośnie tych bo~ączek 
obecną sytuację? oraz · zawarcia umowy zbioro-

- Właśnie o tym chciałem w:::j ze Stowarzyszeniem Kup­
.z kolei mówić. Otóż Związek ców i sądz:my, że w niedługim 
nasz grupuje ludzi najbardziej czasie uda nam się osiągnąć po 

żądany cel. 
W dalszych zamiarach Związ 

ku· jest rozszerzenie akcji o u­
mowy zbiorowe i na pracowni­
ków biurowych, a przede 
wszystkim ..._ zatrudnionych w 
przctnyśle. Realizacja tego za· 
~a<lnienia nie zależy jednak tyl 
ko od Związku, lecz również 
w dużej mierze od samych pra 
cewników, od ich uświadomie­
nia, solidarnośc\ i gotowości do 
j.ak najwię!tszych ofiar na r:z:ect 
zbiorowości. 

Zamierzamy również. w roku 
bieżącym rozpocząć na sz~ro­
ką skalę akcję organizacyjną 
wśród m1odziefy nie tylko pra 
cu.jącej, ale i takiej, która po 
skończeniu szkoły jeszcze nie 
zac::ęla pracować wobec panu­
jącego bezrobocia. 

DAL~·AM TRIKCLAN - AGE 

który, ubtwia,ją:: wydz1ehniu •:ę 
p'.wcc;ny, wz.m;:cnia o-r ,!! anl::m i s;i.mo. 
poczuc'.e chorego oraz po-w'. ę!:sza wa. 

gę ciała i usuwa kaszeL 

O terenr dla pa:skidl 
koronhtów 

BUENOS AIRES. Donoszą z 
Sa.nt1.ą.go d~ Chile, że przedsta­
wiciele rządu poh:kiego odbyli z 
minis1rem urzędu zicmskiego 
dłuższą konfCII'encję, na któraj 
omawt:i.no m()ż.Hwośd kobniza.. 
cji południowych po!ad kraju 
przez kolonistów polskich. 

-----------------------------uPrez e a nizacyj zawociowych. w t • 8 3 
Do:ychczas przcc:eż było ina e r n z . 

czeli Młodzież na ogół nn:;ta 
wiana była wrogo do organ:za- 8 
cyj nb przez nią lderow~nych 

~l~J;~htępz~1~~i,ó~~~fl~~ ~ z okazji 75-tej roezn.icy ·Powsta~ia Styczniowego 
w!~~:szóś::i wypadków pod pła· p p d t • 
szczykiem zawodowym upra- Z okazji obchodu 75-ej rocz· Kończąc przemówienie • we· ranom za odwiedziny w dniu nie, . an rezy en Jeszcze raz 

ł li k 'I nicy Pows~ania Styczniowego teran Łążyński złoiył Panu wielkiego .jubileuszu zmagań, po&z1ęk?wał wefo~ano.m za 
wii~i~z~ko·~~;z ę~ie mógł wo· wczoraj o godz. 11-ei Pan Pre- Prezydentowi życzenia, żeby bez których byłoby trudno przybycie or<1;1 złozył im ser-
bec takfago stanu rzeczy liczyć zydent R. P. przyjął na audien- równfoż j~k oni dożył późnego dojść do \Vo!nej Polski, or:iz deczne ży~zema. . • 
na popularność w~ród mło- cji w o!oczeniu domu cywilne- \vicku. a nawet go przekroczył zapewnił weteranów, iż jubi- N?;stępme po WSI?olneJ łot~ 
dych, bo liczy już sobie z górą go i wojsko.w~go 16-tu wetera· dla do·bra Rzplitej. leusz 75-lecia Po·wstania Stycz· grdu Pan .Prez>:cient sp~~ził 
pól wieku istnienia i stroni zC:e nów z Warszawy i · prowincji, „:-...::.:__:_.....,. ,..., _ niowe&o jest drogi nie tylko z wctercna.~ .dł;izszą . chwilę, 
cydowanie od wszelkiej pali· biorących udział w uroczystoś- W o·dpowiedzi Pan Prezy- jemu, lecz i całemu narodowi. prowadząc z nin11 ożywaoną rOł 
tyki. ciach jubileuszowych wraz z dent R. P. podziękował wete- Kończąc swoje przemówie- ma.wę. 

Kobiety stanowią równ1e:! po przeds!awlciel.a~i komiłetu ob- 6 ae Riliiiiiiii·+*~-+llilliiiilll&lilill-iJl!lll~-----lllliiiiM--..m~~s;m•lil•iOiil&;aa;;;;;;i0iiiiiii111w• 

::t~:kó~~setek wśród nowych ~~~~1K~f1-~~;;a_ z~~=~d~~k~~~i:1 Kłopotv duchoconego pracoosła'·' ego 
Ma)\c tak znacznie wzmoc- ceprezydentem m. Warszawy W 

nione śzeregi, Związek nasz Ołpi:ńskit)l i mjr. Wąsowiczem · 
mógł podjąć i przeprowadzić na czele. 1 •J"t ... fi „, § fi to 
akcję, zakroi·oną na . b. szeroką • Wete~a!1om. towar~yszyly ?· „ Orq OC rZC6 P• ' UC es Ili 
skalę, w przedsiębiorstwie Stan p~ekui:ik1 1 Oplekunowi~ z. :amie Duchowny pirawoslawny .Wó- dnlo zain•teresowane w procesie J \V wypadku f(dyby świę~y Sy 
aard - Nobel, gdzie pracowni· , nia T~~varzystwa Pr.zy1acioł We iec, który za ochrzczenie pani ks.ięoia Michała Radz.iwiłła. · no·d za1wierd.ził wyrok J>t_erw­
cy - po 21 dniach akc'i w 

1 
teranow. Suche-staw wsiał skazany prze.z I Kairę tę duchowny prawosta- szej instancji, duchowny Wójec 

czym było 14 dni walki st;ajko Audie!l~ja odbył.a się W: Sali metropo.Jttę Dioruzego na be.z.ter wny uważa za niewspółnernie ośwla·dcza, że. bę~:tie ~musz031 
wej - oi.rzymali należne im R~cerskieJ na Zamku Krolew- minową karę pukuty w karnym I surową do rzefoomego p•zestęp· smkać spraw1edhwośCl za gn• 
od:izkodowan1a i odprawy w skim. • • • • . kil.a.szt-orze prawosławnym w żu 1 stwa, które w rzeczywist-ości po nicą, a mianowicie przzd $1. 
stosunku do przepracowanych I W imiemu weteranow powt· row1cach pod Grodnem, pozo-1 legało tylko na uchyleniu dro- Ekumenfoznym Sądem Patriłr­
lat. I tał Pana Prezydenta n.ajs}ars.zy staje nadal w Warsz.a wie. Ks. bnym przepisom na.tury formal chalnym w Konsh:.ntyncpola, 

- Nie była to chyba jedyna wiekiem. (9~ l~t) weter.a~ Słani- Wójec twierdzi, że n1 wymierze nej i dilatego odwołuje się do który jest n:tjwyższą instancj' 
\ego rodzaju akcja Związku han sła~ f:ązynskt, wyraza;ąc -ra- nb mu tak wywkfoj kary wpły $w. Synodu, najwyższej instan dla sp1:lrnych pro=esów ku'Di­
<ilowców w roku 1937? I dosć, ~e w tym 7;amk~, ':' k!ó: nęły niechybnie osoby bez.pośre 1 ej-i kanoniczno-prawnei Kościo- cznych dla Kościoła Prawosla-

- Naturalnie I Przytaczam je , rym 01.egdy§ ~ez~ao":ah c•em!ęz _ Iła Prawosławnego w Polsce. wnego na cały świat. 
dnak tylko tę akc:ę dlatego, że cy, dziś przy1mu;e. 1~h Prezy­
zasługuje ona na szczególne wy ~ent RzeczypospoltteJ, .oraz ze 
różnienie. W$zystkich było , Jak'? ~statni. z ostatnich pow· 
zbyt dużo, aby cmówić je w kró stancow, ~torz.v dożyli 10-go 
tkim wywiadzie I krzyżyka l stoią u schyłku swe I Moka rvczne odkrvcie przechodniów 
.-~~~~~-·-Im!!~--· j!o życia, może się zwrócić do 

I Pana Prezydenta Rzeczypospo· 
Trup dziecka na brzegu Czarnei Przem1zr 

PArRZClf . JAKI[ PRDS'UCI WAM DAJĄ 

SĄ TVLKD ~EDPłl1: -

I litej ze słowami „morituri te 
i salutant". 

j GIELDA 
3 proc. prem. pot łcwesł, I em. 

82,50, II em. 83,25, Dolarówka 42,50, 
4 proc. po:I:. konsolidacyjna 68,4 i pół 
p.roc, poł, wewnętrzna 1937 r. 65,75, 
5 proc, po!. konwersyjna 63,75, 4 i 
nół iw·~. L. Z. Tow. Kr. Z. 64. 5 proc. 
L. Z, Warszawy 1933 r . 70. 6 nroc. 
obll~ W:irsuwa 8 i 9 em.-; D!lnk 

-.„,0..,.ó·-""'"to•~ Polsk.i 118 50. Ostrowiec 57,25, Lilpop 
1_,_;;;;;;;;;;;;;;;;.;;;;;-..;.;,-.oiiiiiiiiiiiiiiiiii-.1!!6 65, Starachowice 40 

,2a w \.u 2. lł'r~UIUIH.,.. KOG,UT tf A 

' W połowie ubiegłego roku 
przechodnie znaleźli przy ul. 
Rybnej w Sosnowcu w pob'liżu 
mcstu na.d Czarną Przemszą 
pokaźne zaw.iniątko, w którym 
zna:ńował się trup dziecka. 
Władze stanęły przed trud­

ną zagadką, nie mogąc ustalić 
okoliczności towarzyszącym po 
r2'uceniu tajemniczych zwłok. 
Dop.iero po kilku miesiącach 
szcz.e~lny splot wypadków na 
pirowadził władze na trop ponu 
rej ~brodni. 

Kto iest ojcem· Maruszeczkił 
Arrstokr1t1, fornal, czr Kozak kubańs\I 

W tr~oie prowadzonego Mieszkańcy Konenfoy, kt6- bandyty. .Mantszecz.k'o po'dczas 

Do posterunku P .P. w Sułe­
szowie (pow. olkuski) wpłynę­
ło anonimowe dvn.niesienie, że 
miesrkank.a. niedalekiich Ciano­
wk:, 23-l$ia Maria Grz.ainkó\V 
na powiła dziecko i w jakiś spo 
sób pozbyła się g:>. Nici w.szczę 
tego śledztwa poprowa.dz.Uy do 
Sosnowca na Pogoń, gdzie zna· 
[eziono zwł~i dz.iocka. Grz.an­
kównę podano badaniu. Wzięta 
w krzyżowy ogień pytań Grzan 
kówna załamała się i op-0wie­
dzlała szczegóły przeżytej tra­
gedii. 

Grz.ankóWID.a miała narzeczo­
nego, Władys.fawa Szewczyka z 
Sułoszewa, z którym od dłuż­
szego cza-su utrzymywała bliż­
sze sipsuclci. W roku ub. Grum 
kówn.a poczuła się matką. Gdy 
Szewczyk dowiedział się o tym, 
k.aeał jej spędzić płód. Dziew­
czyna zwlekała z tym i d()piero 

na kilka dni pr.z.ec.t rozwiąza­
niem, bojąc się utraty narzeczo 
ne~o pojechała do Sosnowca I 
udała się do akuszerki, Heleny 
Komarnickiej, której zwierzyła 
się z zamiermne~o celu. 

Grz.ankówna idąc za radą „ 
kuszcrki, poddała się niedozwo 
fonemu ~ab.ie!fbwi, a riastęnni1 
ponuciła płód nad brzegiem 
rzeki. 

W srodę przed sądem sta!lt 
ła akuszttka Komarnicka -
mc·r.alny sprawca przestępstwa 
popełnio.nego przez Grzamków­
nę, Władvsław S:::ewczyk, O' 
raz jego kuzyn, St.an.is.Jaw Ko­
ziołek, sanitariusz weterynarii, 
który w zrealiz<Jwantu ryzykot 
nego kroi!m Grzan.kówny ocle­
l!rał ro•lę doradcy. 
Sąd skazał Komarnicxą 111 

rok więzienia, a Kozła i Szew· 
czyka na osiem miesięcy 

przez władze dochodzenia . nat- rzy małi dobrze M.airuszecz.ko- przesłucha.nia zeznał między in 
knięto się na zagadnienie p()cho wą twierdzą, iż ojcem bandyty nymi, .te czując, iż grunt pali 
dzema bain.dyty M.aruszeczki. był znany arysto.krafa małopol- mu się pod nogami, zamierzał 

Matka jego, uboga robotnica' ski. Nie brak po:za tym wersji, zbiec do Czechosłowacji. Do D b • 
wiejska, poobo1dzila z · osady it był to łom.ad Florian Silw-ra. ujęcia go przyezyniła się za.S w wa ma gazvnJI roni i złota 
Korzenice, gdzie przyszedł na Zupełnie prawdopodobnie dużej mierze wódka i„. prasa. 
świat Maruszecz.ko. Jest on wygląda także wersja, że ban· Z CZilS6W WOiRV. fwlalOWei 
dzieckiem n:eślubnym i nosi na ńyŁa jest synem Rosjt>n!na, Ko- Bandyta oświad.czYł, że pil- AMMAN (Transjordania). W składach tych zn:i!eziono znacz 
zwisiko małki. z.aka kubańskiego. W cz.asie nie czytał dz.ie.nniki, które dono miejscowosci Wadi Chayab, w ne zapasy karabinów n!em'.ec· 

Po §mi.erci jeJ, która na-stąpi wojny kwaterował w Koirzeinicy siły o jego krwawych wyczy- pobliżu granicy palestyńskiej kich oraz dwie skrzynie, zawie 
ła w 1927 roku, ba·ndyta tułał cały pułk Kubańców i z jed,nym nach, a dl()IWfodZti.nws.zy się, że . odkryto dwa duże składy broni rające 20 tysięcy funtów turec· 
s.ię po różnych kątach, stawia- z nich często widywano Maru- po.licja poi:;zukuje go na tęnmiel z czasów woJny śwlatow.2j. kich w złoc~e. · 
jąc pienvsize kroki w lwirbrze, sz!?c-z:kową. województwa wars·zaws.!dego, Prawdopotiobnie broń ta zo-
któr~ ~tw-On\Yła. mu drogę do . Oh;~11ie n.a jaw v:vch0>d.z.ą ~o I czuł si:c rupelnie bezplecz.nie na l s~ab ukryta .Pr~c.z armi~ tur"'c- Broń oraz złot.o odstawiono 
nub1em~ :we c.idrawe ~zegoły: ;z; zyc.ia $l~kv · · ~ .w czasie JeJ odwrotu. Y/.. pod siln_!l -esk.ortp. do Ammanu. 

·, 
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Nasza wielka ankieta z liezn)rmi nagrodami 

t · 'b9m zra ił, gdQb9m zo tał • 

eklama posłem, bankierem, lub prezydent~m miasta? . 
Nasza ankieta o~arn.ia coraz wią·c, znaczenie iej wzr~sta '/. 69 Gdybym l>yła .mlii.is!t-cm „dobro" p<id włunym ą~em .wicfzia.. 

~ lub posłem. usilnie dążyła· ne pawi.n.no ustąpić, _ Pan Czubek siedział w to- szerszy krąg uczestników. Z ca dnia na cl.zień. bym do tego aby wydane Polska jako państwo młode musl 
warzys.v11e żony w res laura- łej P.olski napływają listy. Za- Z juk różnych środowisk po- . zostało roz.p~rządze.n.ie, w by~ silnym pi:ństwem, niccdzownym 
cji, kiedy do stoHka podszc<ll biera głos wieś i m:asto. Wypo chodzą uczestnicy ankiety, myśl które:!1> nie :wolno by wuunkicm jej pe>tęgi jest silne, zdr9-
. k' · ść · · ł · d · · ,__, · 0!,~ch s'wiadczy choćby cizisiei'- było zawleri:ć związków małżeńskich wc pokolenie lud.u • olbrzymów du-1a iś 1egomo 1 wyciągną ra- w1a a;ą się rOJ.JoUL01cy, prac·ow- ·- osobom, dziedzicznie obarczcnym, "thowo J fizycznie. 
dośnie rękę na przywitanie. nicy umysłowi, a nawet sfery szy układ nazwisk. gruźlicą. lub chorym wenerycznie. 

- Aaa! Pan Czubek! Moje posiad:!j~cc. Ankieta prze.kształ Oto pierwszy przemówi „Han Jacy rodzice - takie potomstwo. Ziemia dla obrońlói.V 
uszanowanie! ca si~ rodzaj pleb!scytu, któ- dlowiec" z Warszawy, drobny Spoty'.ta s!ę bowiem wypadki. żektó 

- Dzien· dobry - mruknął ry za przedmiot ma cbccną rz~ handlowiec z zawociu, liczą::y raś ze stroJJ, wchodzących w zwiąJ"Jd 01·czu'j(DJ 
::!n.o · d b · małżeńskie do tego stopnia jest za- • 6 chłodno pan Czubek. czywislość polską. Krótko mó· 64 lata. Jego o wie ź rzmi dakowana cho.robą, że dnie Jej sąpo· P. F. L!pski, który mieszka:-

- He, he, hel Kawał czasu dosłownie: liczne i po pro.stu po kilku m.icsią-

już panie nie widzi~em. Za.w· rat f I d 5zustk1·m caT1!kim;~a. nte fest pocieszaiący; :,_ (~i~t2C~~~ie!:rk~=--s~~!ezd. 
sze pana mile iWSpominam. A ne orma ro1na prze e w '. dzlwimy ęię tyin osc;,bom, lt= niemo szczyźnie, porusza takie spra-wie pan, co mi się najbardziej ł żemy pxzeciwdzidać. · . 
w panu podoba? Pańska żona. Ziamia na l!lunoterminowe Sił a!y Uważ::m, że potomstwo - to włas- wy: Wszystkich le:!loinist6w, 

Pani Czubkowa zarumieniła. Gdybym został inini· •obronę Państwa, 2) na zasilcai~ szkol ncść n!: tylk~ rodziców, ale przede 7· peowiaków l ochotników 
się z zadowolenia, choć trochq 7 strcm, starałbym się prze- ii.ictwa, 3) na bezrobocie. , w~zystham ,l'anstwa~ to f~go przy.s~- wojennych wynagrodziłbym 
l·„ zdziwiły słowa u.znania. Je- de wszy~Utlm przeprowa· Te trzy cele zdobyłyby środ!d no fosć; a gdzie chodzi o dobro cdos~1, dz.lalka.mi ziemi, lub in.ny• 
" · · l' dz:ć reformę rolną. swe urzeczywistnienie, a płatnikowi • mi nieruchomosciam.L &omoścLa, sto;ącego przy sfo 1- Podzieliłbym kaidy ka· taki epee-jalny podatek nie przyniósł- Lumi za;ill'Ż!lych zwolniłbym z pa-
ku, widziała po raz pierwszy. wałek ziemi między Wazę rc·botniczą by większego uszczerbku. Tym sa- Jl!z· ~li 'li!RPISZ s;ld. ·Ich mfajs:a ujęliby biedni. Rów• 

- Co za nóżki, c.o za buzia! i włościańską. za pośrednictwem Ban I mym pt1Sfa.dacze Iwiążeczek P.K.O. !; . '& 'la g; . ~eż klllbfaty po~baW.łbym pra.cy, za 
- zachwycał się znajomy pana ku Goq>odars.'wa Kraji)wcgo na <lłu- 1 podziękovrnliby Rzplitej, że ma debry wvjątkicm wdów, ktwe maję na u-
czubl'a. !t1>termbi()We spłaty, rząd, który spełD1a swe wielkie za- Pij SOK SWIĘTOJAN'SKIEGO ZIELA trzymaniu dzieci. 

• W t ób p-'o'yłbym kres d--•- Defraudantów karałb.,..,. długolet-J • -d en s;pc.s "' z ......,.. {dziurawca) skuteczny przy bólach i J-- eszcze się mogę po o- bezrobociu i pomógłbym w ugospo- n:m ciężkim więzieniem. 
bać - myślała pani Czubko- darow.:uiiu s:ę. lm lepiej będzie za- J od'.ICe lnL·le kolka.eh wątrobianych, katarach i bó· Podatki drobnym rolnikom do 5 
wa, patrząc z triumfom na mę- g-Ołlpodarowanym lud połski i żyć bę· 8(1f f • • IU!A . lach :iołądka i kiszek, kamieniach ner· held.arów skasowałbym, w od 50-ciu 

dzie W lepszych wUUJlkMJh, tym pO• p1tomstu10 kowych i pęcherza, bólach newralgicz I 
3
h1)e!i

3
t

0

121'ÓW m;wyż podwyższyłbym O ta. tężn.ieisz:em i bezpieczniejszem bę· H v 

- A czy panl zna tonę pana dzic PańshTO. • , • • nych i kurczach nerwowych: J:r;by n:cmieślnłcze f kasy chorych 
Czubka? - .zwrócił si.ę nagle StwOTzylbym państwowy ob6z ro· P. Natalia Dominiak, mężat- Sprzedat . w aptekach i drogeriach: haziJbym zlikwidować. Utrzymałbym 
do pani C.zubkowej s~ojący je· b61 przymusowych dla jednostek oboj ka chemik ~ zawodu (Wars.za· Skład Główny Warszawa, ul. Młodo- jetlJ!lie ubezpieczenie emerytclne. 
gomość. - Jeżeli p~nią ją zna, ga płci, które przez upraui.anie róż· w~ - Przyrynek 12 m. 39) tak j wa Nr. 1t!/O. 

1

MAGISTER EDWARD YI jutrz~;s.zym n?mzrze dalszy 
ncgo rodzzju przestępstw, ciążą i Alto pisze•. , 1 , • , G 0 B 1 E c. r I c1ąg turnieju anku~tc-wego. to pani zrozumie mój z.achWyt. dzą P:u'ishvu P<>!shlem~ zaś clzieci 

Pan Czube!t poruszył się nic- ich poleciłbym chowa.ć w ochronkach 
spoko;nie na kr.ześle. Pani Czub na uczchvych cbywatell, stanowią-

kow.a zbladła. Ale opanowała cyn~fyłta;!ośso pt~-W'~ każ.dy oby- Tai·ne argan·zaci·e udz się szvbko. włltel mid pracę, bo naród to włas· . · 
- O takf - przytaknęła nie ność Państwa i jedną z nim tworzy · ·· · 

co zmienionym głosem, - To całość, Co złem jest dla narodu, nie I • I . d f •• 

• e 
niezwykła kobieta. Dawno J'ą mcfo być dCbf"Iil dla Państwa. będą zwa czane przez SD!CJI ny urzq we ranc11 Nie moŻJla przez krzywdę narodu 
pan zna? dążyć do p.i:Dir;twowcj potęgi, bo to PARYŻ. Nową funkcję w 

- W zeszłym roku latem po do celu nie prowc.dzi i anutnie s:ę r-ządzie otrzyma podsekretarz 
:znałem. Kiedy była z małżon- kończy. stanu w Przzyciium Rady Mini 
k. Z '- Nad Gdybym był prezydentem mlasta, tem w 3.<Y-Opanem. zwy- starałbym się przede vrszystk:m o ta- strów Filip ~~rre, który w2d· 
czajna niewiasta. Co z.a: budo· nie micm:.\."fa dla klas praecJąeyc:h. ług informacji urzędowych, <>b· 
wal I Jeden pokóf nie powinian więccl jąć ma kierownictwo spec;alne 

Pani Czubliowa zroiumiała kosztować lak 10 - 12 zł. mlesłęcz- rlo urzędu do spraw imi.<racji i tk J • ... • nic, zaś pok6J z kuchnią 15 zL 6 6 wszys~ o. eJ mą„ rzeczywi- A gdvbym był bankierem, uwn!ał· nadzoru nad cudzoziemcami. 
ście był b~z niej w Zakópanem. bym sobie za uszczyt 1ry'b11dowanle Utwo·rzenia tego roózaju u· 
Podleci Zabrał kochankę i własnym kosztem paru okręt6w wo- rzędu domagano się już od dłuż 
przeds~awił ją jako zonę. jennych cłla Państwa. szego .czasu ze wszystkich nie-

- Ale wie pan - kontynuo Ziem·1=n·n mm głos mal kół francuskich wobec uia· 
wał znajomy z Zakopanego. - l ~ 9 wnienia w 0 :;tatnim czask~ dzia 
te ludzie się na pańskiej żonie P. Lu~;an Kołłupayło (Otwock łalności szeregu cudzoziemskich 
nie poznają. Słyszałem :w War· Łukasiiiskicgo 18) jest ziemiani organizacyj poli-Lycznych, zwy· 
suwie, jak niektórzy opowia- nem, liczy 65 lat i pod: takim ha kle mających charakter tajnych 
dali o pańskiej żonie, że jest słem nadsyła swą odpowiedź: związków, które m:esznły się 
głup:a, jak but i brzydka jak ,Niech wybuchni.z źródło na ul. do wewnęlrznych rozgrywek 
noc. Że ma wyłupiaste oczy 1 Jas0 .zj, niech się taki kapitał politycznych we Francji. 
twarz. jak księżyc.„ Ja natur~! zrodzi, który płatnikowi nie za Urząa taki stał się koniecz· 
nie zwalc7;am te podłe plotki! szkodzi". (Dodać nalezy, że przy ny również wGkutek oora~. wię: 
.Wszystkim opowiadam, że p.a- ul. Jasnej w Warszawie mieści ksz.ege> napływu do Francji em1 
ni C.zubkowa jest mądra i pię- się centarala PKO): grantów politycznych z Włoch 
kna, jak obrazek. No„. n.a mnie Gdybym był posłem. po- i z Niemiec a przede wszyst· 

blikowanego nakazu, skasowa .stw-owym, ośmieszały, C"!:Y na~ 
ce będą bezapelacyjni-a wszyst ruszały prestiż armii, wreszcie 
kic filmy, m3gące szkodzić o- .filmy, które by drażniły uczucia 
pmii francuskieJ, naruszyć mo· patriotyczne, innych narodów, 
ralność publiczną, albo które .:t ! "m Sl mym mogłyby wywo• 
będą uwłaczały inslytu(:jom pań bć incydenty międzynarod·owe. 

Idąc BAL pmniętaJ, iż po'.vodzenJe DllUOl płynny, nieza• 
na w tańcu zapewnia &ł wodny środek od PO Tę 

Słowacy w wal<e o autonom:e _· 
„w Eoku iubireuszowym ero ataku" 

PRAGA. Donoszą tu z Bra-1 państwa fed.eracyjne~e>. Na ca­
tisławy, iż pr~zydi}lm Słowa~- łej. Sł~wac~ź~ie ur.ządza~e 
kiej Partii Lut\oWeJ po-stanowi- hyc ma1ą wielkie marufestac;e 
ło nadać przypada'.ącej na wios pod hasłem domagania s!ę auto 
nę 20-ej rocznicy podpisania u- nomii dla narodu słowackiego. 
mowy pittsburskiej specjalµie 
uroczysty charakter. Dzienniki słowa<:kie nadają. 

Jak wiadomo, umowa ta za- I artykułom na ten temat tytuł: 
pewniała ludności słowackiej 1 „W roku jubiLeuszowym do a• 
szeroką autonomię w ramach taku". 

czas. ~kłciny dla małżonki. 68 &!bym taki projekt do kim z rząd~wej Hiszpanii. 
Znajomy z Zako1lanej!o ukło· SeJj

11
'. 1k ani t l Premier Ch<iulemps jut w Co s·1e dz·1e1·e Ili centr' a1·1 z łł p nił się i wy~zedł. Pan! Czu?ko- kłc~z~ośclowy~ połowie września ~b. roku w W • ii ' • 

wa, zgrzyta1ąc zębami, spojrza· 1:teczek P.K.O., zawierających pon:uł jednym z przemówień wskazy Wszvslkie agenty iesuze nie Dlireią 
la na Cmęzk·a. _-_,ły su, o zł.20poda.ł tkie~}Oso~" yonads~o= wał na trudności, jakie na poty- z kół zbliżonych do Związku zjazdu walnego. Wyd'Zial Go-- ze aj ty puu rozpust- z• - z" pon.... .z· - • ka rząd francuski w ob:;i2rwo- N . ,_t a W nik I z tym, żeby zebranv kł:p1tał był roz- · . 1 1. t g auczycie~ w Po•lskiego otrzy spodarczy połąc:rono z ydxia 

.Pu ""c b. k. ł dzielony na 3 częścl r6wnes 1) na wam? ruc lU po~· yczne ·e> przy mujemy in.for:macje, z których łern Finans·e>wym. 
an zu e ota~ spocone byszow z z~grant~y, . . wynika, że obe.cnJe sytua<:ja na W buchalterii zał.rudnia siię czoło i wes!chnął ciężko. W tym faz c~as1e polt~ia ~r.an 1 terenie Centra.li Związku Nau- obecnie 13 osób, Wydział Wy-

- Mc?e dziecko.„ zro·zum„. RADIO c~ska przyst~p1ła d~ hkw1~a- czyciel~wa Polskiego w War- dawniczy nie wydaie z daw-
zrozum, 'ze ja dla twojego do- SOBOTA .... STY"'"'"a· CJ1' towarzy·s·.wa, klore nosiło sza:„.,.;,,. przedsta•..:„ s· 1'ę --""ęp" h . Gł N . 1 bra.„ . · ·· - ....., ,,..,,.. """u·•~ d . p . „„"' „.- ~-~ ... nyc pi:sm „ osu auczyc1e • 

_ Co""'? 6.15 „Kiedy ranne". 6.20 G'.mna· n~zwę . „z:e noczent~ . r~yia· jąoo: skiego", pi.sm mfod:cieżowych 
"" ' ·- styka. 6.40 Muzyk:i. 7.00 DZ:enn.i.k ciół 01czyzny Sow1eck1e1 . , a _ , • oa-aiz 14 miesięczników pedago-

- No„. no„. reklamę cl clicfa pora.n.ny. 7.15 Muzyka. 8.00 Audycja oskarZ-One było 0 utrzymywa- Wydział Pra.cy Społeczne} g· h · 
łem wyrobić. Słyszałaś, j.aką o dla &zkół. 1~.15 ;Audycja dla s.zil.ół. nie ścisłego kontaktu z jedną z ca.łkowicie nie pracuje. Lo~l i~~~t~ły <lwa n'Owe biura: se -
tkobi~ mają opin:ię: „Żona Czub- ~,!~~. ~~l';_gf~e A;J;~~ 1~~lu~;~~ zagranicznych placówek dyplo- zamknięty na ~ucz. Wydział kret.aria-t ktmtfora . oira.z biuro 

a JZst głupia, brzydka. kapu· 15.30 Wiad-omości g,ospodarczi?. 15.45 matycznych, jak również o ko· Obrooy Pra~eJ wstał włączo- personailne. W d,ndu 1 wrzefoia 
s!a, :wyłupiaste oczy„." A sły- Teatr Wyobraźni dla dzieci: , .B aśń 0 rzystanie z obcych subwencyj. ny do Wyclzrału Samopomocy. 1937 r. piraicowało w Centrali 
szałaś jak teraz mówią: „Żona Tysiącon.og'.m". 16.15 Pieśni lu·dowe. Równolegle dQ nadz_?rU n.a~ j Pracują dwie. osoby. ;\-rchiwum ZNP 245 orsób. W dniu 1 ~rud-
Czubka to anioł. Piekna · mą- 16·50 Pogadanka. a~.tu.aln.a. l7.0RO ,,~-0-I ni'epoz·ądanym1· cu·1-oziemcam1 Zair. ządu Głow. ne~o Jest. zam.- b d I" . . • . · • . eta - powstaruec . 17.15 ,ec.ita u.z; I 6 nia 1937 r ., oprócz tych 245, y 
ra Nie gn1ewa1 s1ę kochanie. skrzypcowy. 17.50 Nasz program. nastąpi wzmocnienie cenzury kruęte: Wydmał · Orgairuza:y1· ło z.:iję1ych nowych 186 oracow Przecież ja ci tvlko opinię chcia 1800 Wiado.mo~ci sportowe„ 18.1~ Umowej. Na mocy świeio o·pU· ny za1ęty Jest przygotowaniem ndków, a z.a·tem łącznie 431. 

Iem poprawić. Napoleon Sądek P-o!!ada.nk.a społc~:i. l8.1S ~10A~endki. z -'awnych p"'acowni'ko'w ni'e 13.30 Program na 1ut1'0. 18.3:> u y- ui • _ 

cj.1 dla wsi. 19.00 Audycja dla Pola- fJtoYuk . I ~LU GbOWV przyjęto d·o pracy 28, mimo, że ODMftA'=i?ENIE ków z.a g:ran .'.c ą . 19.50 P<>gad.a.n.ka - OQ, B płaci się im wynagrodzenia. l'"lftVg aktualna 20.00 Pofaka Kap2la Lu.do- -
OR~i~AlHA ~-A•AA'" wa. 2{).55 Pog~ d.anka akt113.lna. 21.00 a f~BR· A 
MASć„lflft.VAW„(r~J „Pożary wsta!ą (Z pop.:o0łów". 21.50 o"·OS"-"c~ 1.~ 1.Ń· K\ N 

11ruwuiLeBt'C.J1PMROU.fM"ż•Pz:r Mttzylta ro·rrywkow.a. 22.50 ~2.50 ,.. 0 ,.... ~ 

BUDZIK f==:łl ;:;~ Ostatnie w~~:=~wA n o~' A\-_~ ~ 
O M!NUTĘ WCZEśNIEJ.„ 13.00 Konc.ęrt rozrywkowy. 14,00 l-' V ~ • ~ ....,,-y/', 

Io l!t.'.:czy w ciągu roku 6 godńn 11ko- Parę ii.formacyj. 14.05 Progra~ ~~ ~ ~ · 1-_,1< o" 
rzyit:ić n.a cennym czas.:e. Male pr.zy• julro. 14.10 „Nokturny C'hop.:n~ · 
czyn7, a tak wielkie skutki! P<> jed- 15.00 Pog1danka aktttalna. 15.10 W;,.a.· PRZE z I EB IE N I u 
n.ej in'tance kaw) słodc~ · j ~!letppa <fomości sporlowe. 15.15 P<>lslca m~· PRZY , 
nit odczujemy natura!.!r'ie dod:ttn91 z1k.a salonow:i. ,18.00 Ko.ncert &alii· RYPIE KATARZE 
&ku!ku, jcdn1k 'C.~19"-;.:.$ ccd~.iel! ;i s~6w. 1~.5!l _Mu·:~"·,'!- lekka. 1.9.55 żr: G i /"'\I n „. 
wp!yw1 M·dzwyc~, k·c ! :„sł..rue na, -. ~ lu.),ur'l.1r; .e 0 ~-:y. 2200 Kwan '"' 
.zdrowiil i :wyim.ie.Di~ az ~U;je, _ , ,1 ~ poezJll. ~ MUtZyka ta.n.ee.zna. 

I resztowania 
w Portugalii 

LIZBONA. Policja d.o•konała 
a.reszt.owania oałege> cen1k.alne­
go komitclu komunistyczcnej 
pairtii Portugalii, z wyjątkiem 
j~.ne~o l~all'~, który z?oQłał 
z.b:e<c. W naibhn:rzym cz.::t!:1e na 
s4P~ daJsze -aa-e.sztowania. 



Str. 4 Nr. 22 

'. 
·?bym się z n.Un. pożegnała ... · Prosił mnie. bym nie • pła· 
kała.„ Jak:też mogłam nie płakać, gdy :wid.ziclam, że 
moje jedyne dzJ.eoko na śmierć p~d.zą... A po 
tym 1 Ach, lepfaj, gdy się tego nfa pamięta. gdy się 

~ . o tym nic myśli.„ Crlery fa.ta jest już po;trze.b:wy, 
( tam, n!l stokach Cytadeli, a gdy !:ohie p.rzypom.i:nam. 

wydaje mi ~ę. jak gdyby to j~z.cze wi::wraj było, 
j.a.k ~dyby W<:ZO!raj przyjechał tu do~ na kolację. 

Staruszka wybuchła płaczem, który s.tacała s.ię 
o.panować, pow'iuza j ąc tylko: 

- Nie płacz, nie płacz! Mamo, nie pła.cz. nie 
! jestem jedyny ..• 

S:i.wk:ki, chcąc wy.począć pmy boku Ja.da!t, wyijeclmł do f - Mo.ja pad. tyle już w życiu przeszłam, swa· ; Jadzia nfo mogła rówmeż powsłnymać łez, Mó· 
Ce!eslynawa, cie r-c.d.e.)~e'\V':ll; ;c \'1cafo, że w śl'llld za n1m uchją ciłam ukochane dzfocko„. : re ci-snęły się ,· eJ' do oczu. 
się &Zpi.olie. Tym=:wim je-do:i z wyw1ic.td.owc6w :z:.d.oł.ał dowfo· ' ł &.Leć &:ię, że S·Mv'i<M udaje się d.o Cicmu pad Skomo:icfWltl!dcj - Jak.to, paci straciła dz.leoko? Czy pant syn Staru:!:zka mówlła tak pnejmują-cym g osem, Uli 
i mw.:Cd·omf.·ł lwa.nowa w ahwtili, it·dy teui badał j~ llll"CSll.:• tllrulrł? pro.:;·~<>, jak gdyby to wszystko przdywala teraz na 
tow=ą w \Y/arsz.av.ie po.clą Sawio!tą. Pa.n( Skomorowska otarła łzę z oka i jak g.d.yhy nowo. 

Iwanow odłożył tlu<:hawkę i nacisnął dz·wonck. mówiąc c~o sic-bie. powicdzida: · . Teraz par..i Skomcrow€ka nie hamowała swych 
Do pokoju wszedł dyżurny wywJadowca. - Umi.arłl Dla mnie żyje jeszcze, widzę jesz· słów. Zrozumiała widać, że Ja&ia n.a.leży również 
- V/yp1rowadźcie na chwilę tę kobietę i za.we.z· cze jego piękną, szfachetną tw.airz. „Mamo, nic do truntego świata, c!o którego należał jej jedynak, 

wać komis.arza Motrdowa. płacz - zwrócił S:ię do mnie pod-cza:s ostatnfago wi- że me rr.a potrz~by ukrywać swych myśM prz~d nią. 
WywiadowC!l z·wróoił się do Sawickiej: c!zenia. - Nie jestem jedyny, zobaczysz, jeszcze się - Te-raz nastały inne czasy - odezwała się. -
- Pan•i zechce wyjść! wba·czymy"„. ·1 T::.mte cz.asy minęły, tllie ma już tego dlnego prądiu. 
- Ależ, panie pułkowniku, niech mnie pan Starsza paci opuściła głowę i znów westchnęła. , klć'f'Y focW porywał... Teraz wisi nad n.ami clę.tka, 

zwolni! Z jej oczu spływały łzy... ponur:i no.o... · 
· - Za chwilę pomówimy znowu, tyl1ko załatwię 

1 

Jadzia p~zyj.r:mła się tej stuczej twarzy kobie· 

1 
Chociaż st.:i.rn~z.k.a mówiła ogó1rukami, ukrywa· 

pewną pi1ną sprawę! ty, kt&a skaoiła swe.~o syna. Z tych kilku odenva· jąc istm~ swych słów, Jadzia dobrze rozumiała, o co 
Sawicka wyszla, pochłonięta zupełnie rozmyśla- nych słów zrozumiał.a, j~ą tragedię ta kobieta prze- chodzi. Od.rzekła: 

niem o tym, co przed chwilą usłyszała z ust pułkow· j szła w życiu, cllaitego poczuła nagle jakąś blislrość - Myli się pani, nie jest ~e tak źle, jak się 
ni.ka Iwa.nowa. A więc mąż jej jest członkiem jakiejś · z tą niewfastą. pani wydaje. Nie należy tracić naidziei, nadejdą jesz-
rewo1ucyjnej organizacji! . • Coś ją nagle połąC2yło z tą staruszką. jak gdy· cze lepsze czasy.„ 

A ona go wcale o to me ix>dejrzewałal Wcale by już c1awno, ha·rdzo d~wno ją znała. Kołlizły s~yżowały swoje spojrzenia - zrozu. 
o tym nie wiedziała, że się zwąchał z jahlmiś rerro· I - Polityczny? - zapytała. - miały się ż miejsca. 
rystam.i. - Oczywifoie. że nie złod.,.Jej - potrząsnęła D!u~~ jeszcze tak s!0dzi.ały obie kobiety, roz·· 

Do gabinetu szefa ochrany wszedł komisarz , pa.ni SkolimowtM głową. - Złodzfoje nie są dla maw!ając ze so·bą, aż nagle pani Skomorowska za· 
Moirdow, naczelnik wyclz1ału śledczego. Był to nie· nich niebezpi2C7Ą złodiziei nie wieszają.„ pytała: . · 
wysdtl mężczyzna, o tłusitej, n.a.lanej twarzy i tępych - Ach tak, więc syna p.aci ska·za.no na śmierć? - Baird:zo panią przenrasz:am, ale chciałabym 
°'.za1:h. - ckżącym głosem l)ylała Jadzia. się d'Owbdzbć ... Może mała paru taltlego ... NaTyWał 

' - Rozkaz, pan·ie pułkowniku... St.a.rusz.ka zamilkła: oczy jej napełniły się łza,· się Sokół„. Widziiałam go po raz ost:itni prz~d czte. 
- Niech pan zabierze ze sobą trzydziestkę lu- mi. \Y/yjęła z futucha chusteczkę i ZSJkryła nią twan. 1·ema laty... -

Ctzi. dobrze uzbrojonych i proszę na.tychm.iast ur.lać \Y/ pokoju za1egła na chwilę przytła~zająca ci- ·· Jad.,,ia zadrżała. 
się do Cele.."'łynowa, do gospody pani Skomorowskiej. sza. Cis.z.a, która ciężarem legła jej na sercu. - Tak, znałam takiego - Odrzekła. - · Terarz 
Dom trzeba otoczyć i dokonać szcz.cgółowei rewizji, - Czasem człowiclc ina,gnie zapomnieć - zała- jest na kafordze, nie ma go w kraju. .• 
po czym należy sprowad'Zić do mnie wszystkich, ko- mał s.ię w płaczu głos staruszki. - Czlowbk pochło- Nfowia-sty przerwały nagle rozmowę, gdy~ do 
go pan tam zarl.a.nie ... Mam wr.ażenh?, iż w tym do- I nięły jest gcspodarstwem, g~podą; ale gdy rozpo- . pokoju weszła kucharka.. pros'Ząc· o dyspozyc1e na 
mu jest gniazdo spisko-wców. Afe niech pa.n wykona czyn.am rozmowę, czuję,· jak serce moje kirwawi.„ jutrzejszy obiad. - · · 
to wszystko natychmiast i bardzo sta.r.amiie, gdyż ! Tak, nowe cz.asy nadeszły. Pa.ni, zdaje s.ię, zrozu- Pani Skomorowska przeprosiła Jadzię i wyszła 
w nocy mogą panu umknąć! · miała mnie - zwróciła się do Jadzi. z ku-:h.arką. 

•-.• Jad?ia odnekła: Ja.dzia pozostała sama, oddając się swym roz· · 
Jadzia spędzała w gospodzie pani Skomonnv„ - Rozum-iemv się śwłetin.ie„. - Mój brat zginął my§b„11i'Om. · 

ekiej świetnie czas. również na stoikach Cytadeli.„ Wydało się jej na~le, że zna tę kobietę od daw-. 
Zimą mało tu było !!ości, nie było zgieMru i gwa- '-- Pani brat? I za to samo? na, że z nii si'ę już ~dz,ieś, kiedyś spotkała. A wlęc 

ra. więk~zość pokoi stała pusta.„ - Tak. A w jakich <llkoHcz.n.ościach skazano pa· ona znała Sokoła„. . . 
Pa.ni Skomorowska, starsza 1niewii.asta, z dyskret- m syna 1 Jadzia przypomniała sobie t~a.z Tadeu~ 

nym uśmfochem na ustach. wdała się z Jadzią w roz· - W jakich okólicznoociach? Podczas demon- o którym już od kilku dni nie myślała, p<>chłonięta 
mowę. . słracji1 nieśli sztan·dary1 śpiewali rewolucyjne pieśni. sobą i ucieczką pned policją. _ . 

Z początku rozmawiano o pięknie okoli-cy, o la- Banda Kozaków wpadła na tłum: .. Zaczęli wa!lić na- Noc zapadła, toteż Jadzia usiadła przy stole, 
sach i polach,. a po t~ rozmowa zeszła na inne te- 1 gbni szab.lami;·· Lu~zie stąpali .PO t;iich ..• Nagle;padł p~y z~r„~oncj l~.mpie _ .. i z~-;~~la . czvt~ć. ostatn:;. 
ma1y. potrąca1ąc o p1)i1tykę. . . : strzał ... Nie w1em, nie byłam św1adk1em tego, byc mo- · ks.tążkę Że.romslcie~o: „Rozclz1ohią ~s kruki. wrony f 

Jadzia nie kryła się ze swą antypatią do Mo· że, że syn mój strzelał ... Padł oficer żandarmerii. Ja- ' Na~!łe "ktoś zapukał~ do ~i., .. ,_ - -
.skali, pani Skomo~owska szybko nabrała do niej za" kis · łajdak wskazał mego syna, że to on strzelał... - Wejść! __:. pov1iedzfa.ła Jadzia. 
ufania i tajemniczo westchnęła. ł Więcej już go nie widziałam .. : Siedział w.. dziesiątym Do pokoju wszedł Sawicki. 

- Czemu pani tak wzdycha?.:..... zapytała Jadz.ia. pawilonie, po tym zawezwano mnie„. Matkę .•• Że· _ . Dalszy dąg fułl'Cl 

Nowela 

Na trapezie 
szybującego przez powietrze ruszał się z miejsca. Nie -0dwró­
mężczyzny, nie j~den raz do· cił nawet głowy, a mimo ~o czuł 
szłoby do katastrofy. w swoim pobliżu woltyżerkę. 

Muzyka zaczęła ciszej grać. Gdy orkfastra zagrała, wy-
Na twarzy Lagniewskiego ma- biegł na arenę. Na jego twa-

Ltgniewshl rozsiadł się wy- sca. żona spojrzała na niego ze lowało się napięcie, a w umy· rzy ukazał się zdawkowy u· 
godnie w jednym wygodnym ~durnieniem. śle wirowała mu jedna myśl: „O śmiech. Ukłonił s!ę i po~łował 
krześle wagonu mieszkalnego i - Bądź cierpliwy, mamy jeden ta:kt za późno!" Nie)ed· żonę w rękę - należało to do 
spojrzał na żonę, której niena· dużo czasu. Woltyżerka nie nokrotnie zdarzały się w cyrku numeru. Nas!ępnie zaczął się 
widził. Z pobliskiego namio~u skończyła jeszcze swego nume· tego rodzaju wypadki, podej- wspinać po stalowej drabL,ce ------------
cyrkowego dochodziły dźwięki ru. rzcnie nie padnie więc na nie- do swego trapezu. Nie og!ąda-
muzyki. Przedstaw!enie już się Dla niej Klara była tyl~o go. jąc się, wiedział, że żona wspi.- zwykle. Chciał bowiem, nby ju 
rozpoczęło i namiot był wypel- woltyfarką. Dobre r to, że nie A tymczasem fona nie podej na się po swcjzj dr.abince, w!e- najwięcej ludzii wid~iało, że był 
niony po brzegi. Poprzez o:war powzięła jeszcze żadnych po· rzewaiac, co się dzieje z mę- dział, że s~anęła na swoim wą- to tylko nieunikniony. niesz<:.zę­
te drzwi wagonu La~n:ewski de!rzeń. ł.agniewski jeszcze raz żem, spokojnie wyżęła wodę z skim po.krytym filcem pomoś- śliwy wypadek. 
mćgł widzieć co się dzieje w na zimno zastanowił się nad trykotu, powiesiła go na sznu· c!e, podobn!e jak on na swoim. VI tej samej chwili mu~ 
namiocie cyrkowym. W ostrym swoim planem. Sp\)źni się tylko rze i rzekła: Wiedział o tym bez o~Iądania umiLkła. La.gb,vsld mfał te.raz 
świeHe reflektorów ujrzał smu- o dro-bny ułtt'llek sekundy, o - Już czas, idziemy. się, ponieważ w ciągu ich sied· zademon!rować podwójne . salto 
kłą postać Klary. Biegła z ete- drobny ułamek sekundy za póź G?y ł.a1!niew~ki narzucił n~ mio!e~niego pożycia tak się m01rtale w pt>wietrzu. Akrobała 
ryczną lekkością obok swego no wycią~nie do niej ręce, gdy rai.mona a~samitny • P!asz:z 1 zgrali, że wszystko zgadzało się jesuze raz· spojrzał na d6ł i 
białe~o rumaka i w p~wncj zeskoczy ze swego traoezu i skierov:ał się ku ~1ścm, . zona co do sekundy. u·· ł KIM któr nAlłJ dała 
h •t• k ' • . ' k b • • nonros1ła aby chwilę TVW"Ze• )rza ę. a Sł'~<> ą c w11 z oc1ą zwmnosc1ą ws o pos.zy u;'! przez powietrze do kaf ' r-- - No, a teraz precz z myśle . do nhgo na górę. Je~o . dłoli 

c.zyła mu na .grzbiet. niego. Oczyma wyobraźni wi- _:_ Co s'ę st ł 1 • ..ł. ł niem - rzekł do sfabie La.gnie· I się~nęła po różę, kt6rą m.ia,ł za 
Przed kilkoma godzinami dział już, ja]~ udaiąc rozpacz z o~arn:e~y ~agle at~olł„, z.ap, .... 'l wski :-- mój umysł, m~i być I paski2?1, wvcią~ną! ją i rZ11cił 

oświadczyła ona ł.agniewskie- szaloną szybkością opuści się 6 W • t kł&"' d • o.b2'C1lle tak lekki, Jak ciało _
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n.a doł. Następrue skoczył w 
mu •• na 11°n1·e 1· dńb1'elłn:e do ~· - ez 0 - rze a. po a1ąc • 'ak gd b '----'- · · · b d k ·· 

v " SW·•i mu czerwoną różę. - To na 'pa I J y y po1ZUu.zony prze~ prozmę, . ę ąc p!"ze ~y, ~e 
- Dziś wieczorem, gdy przej martwej żony. W itszach sły· miąfkę Dziś mi:a siedem lat od muzykę, zeskoczył z trapezu 11 p2wn.e rę:e żony wyctąg:ną się 

Cłę obok twego · wa~onu, k!o szał ju:t okrzyk zgrozy, ja.le! n.aszego ślubu. • ~oszybo~ł w stronę !r!lpezu ; do mego 1 po::hwycą. 
wie, to może pomyślę o tobie, wydrze sie z piersi widzów • • zony, gdzie ·go przyfęły JeJ pew I Al • • • • d? 
mój drogi. Oboje bvli już ubrani do wv· La1!n1ewski spo1rzał :ze :zdu- ne mocne' ręce e. Je) SPO]rzente pa .o na 

Lagnlewski słyszał jeszcze stępu. żona narzuciła na poły· mieniem n.a różę wziął ją wv- La · kl · ł roaida1~cą różę, którą mu dziś 
jakim tonem powiedzi.ała „mój skującv trykot stary wełniany krz!t•o::ił nodz!ę!r~wa.n:e i ~zyb· giew~ ' ~za ożywszk ręc~ duowała. I podczas gdy_ kwiat 
drogi" or:az jej dziewczęcy szlafrok. Posiadał.a szerokie ko zhie~ł po schodach wagcmu na . w~skie biodra, cze ł, az opadał na podłolfę, przed iel 
śmlech. ramiona, była silna i mocno wtyka:ąc różę za pasek. um~lkn,i_:_hur~ tyoklasikówta.ł Jde-1 okio:zyma prz~sunęły gi~ dzfo~iąt 

J k • ł b p k, ·1k h . . ~zczc w~v mmu pozos y o . obrazów, w ktf,rvch ''",t'Zl'.a· ego żona z.a onczy a przy· z udawana. Przez całe życie . ? . 1 u c ::v1I~ch obo1e zna- ich wspolnego skoku. w między I ła mrża razem z Klar W ·e· 
go~owania do kolacji, - klórą występowała w cyrku, rozpo· Jezh się u we,śc1a na arenę. czasie należało z.robić jeszcze I urn ·1 .ct 'ł • ą.l " I I 
spożywali po przedstawieniu i ścierała swe szerokie silne ra· Klara przegalopowała jeszcze dwa inne tn'ckt' Mi·„i 
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.„„„,..ze ! s ys: a d7.r? .z1 ? stdę n.age st.r:ta: 

b ł • d · · .r b. · · ł d l ł · .„ "'" ""' I zne Po ->JJ7~e op1<>ro w ei za ra a się o prania Je,..,o ~a- m1ona 1 przy(rzymywa a męż- wa razy wo_rn o areny na trzy minuty czasu do chwili w „ • h- . 1 ~ ' -.• ł 
łe lło tryko'u ł.a<fn1'ewski spo b · h d ' · ! • · ' ~.amc1 c wi 1 Przypomn•.'1 a so· s : .• -. -
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czyzn s.zv uiącyc o r11e1 swvm rumarn, a nas . ępn · e wy- której 0 drobny ułamek s"'mn- b' . odf ć ł . 
g~ąd~ł n.a nią z m~z;vy~dym na- przez. powietrze; .z .początku jechała z nam!o!u, ocierając s!ę dy za późno opuści sw1j koły- . ~i.:• (fze ~ r ~łzyma kJał~rue,w 
p1ęc·em. Gdyby JCJ me było, I chroniła od śmierci · swych ni"mal o nich . 1 ~.ae.,,o 1 ca ą i:1 ą roz o ysa a . d . łb • . d . - - . . • eząi;y ~.ię trapez. Sfa ł na tra-, klp~z. ale wychylil.1 sii~ n.a Nze 
wte Z!:.t y 1uz, co ma o pow!e- trze,-l, braci i o:r..:t, a teraz rnę- Na a;enę weszli. clown11~ aby pezie ~ pak~ył n.a dół. Lubił, ciw nb'ło 0 t 1Jamek S?-'··md · za 
~ie~. Klar.z~. ~le td m~yi7~a-I ~· Gh„dvby była słabsza, ~d•rby :"Ypełmć c.zas, w c1ą!!a ~ orcgo 
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<:tdv wid~'\vrua była wypdnfon.a pt}żntO i a.!cro~~fa rt'"!" t n.n Y ro· 
s ą~:c, usunie Ją z ;0111 • ~- !'!te ·rł; zbvt 1n:·~żn:i i clir~ r; .... ,..1-t słuzącyrh "\vypr,..,t-..'J'W"· "O b„~.,..ę,, a t,...,.3-.; ~r.._,„h fo r1t I :!!n<fę pon.osg" ś · ć · · 
uerwowanY. zerwał s.Lę z m1e;- na chwilę odwróciła uwagę pd :wało trapezy. La.!!nie.wski n.ie to większą przviemność. niż acv-> ' -- V llll~ na m.teJ 
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z przec!WJ1.0§cl.ami. Wodnik syrzyja 7163 234 641 8003 6 32 54 108 221 83 90569 695 629 91 91531 53 877 967 509 2:>3H 590 731 968 88 1102'.ll 411 16 883 111167 2:>9 ·HO 
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r}~ h.rz.::lclem cy!ryn<>wym z wod„. ~ 682 7!!6 972 16!)88 243 SO 425 534 826 67 931 45 97037 327 36 419 5-03 «;'!', 655 835 37 51 87 430')2 533 616 72': 120427 871 ~20 121087 61t 8'>7 997 
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Nigdy Die zbraknle Cl picniędzy, lfdy aahęd:deu los se aumef kol9kh11'J' 

P. M A R E J N F" GRODNO, ul. Dom1nikańska 13 
Ju! rl\ do nabycia losy I-ej klasy <łl·el Loterii. 
Zam6wic"'it wysył~v oiłwroł'llł poczt~ lto"to P.lt.O. at679. 
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mvsze b~:::.z:e pn:es:zkodll w stałym 435 518 661 811 5-5025 93 257 305 48 135103 453 555 6~ 76 6% 779 825 • '0952 ~8173 415 578 684 896 99170 266 329 
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- Czy mogę clę o coś popro· 
sić, Samek? - zwróciła się pa· 
ni Ta;blumowa do jedzqcego 
śni<~darńe malionka. · 
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- ·rak. 
- Kup mi lłrankęf 
- Nie. 

- Jaklo nie? 53~ 615 s•3 54 6S <J20 345 73 83 245 643 807 903 25310 760 ao120 u1110 ~ 510 626 956 142H2 

- N awef chociaż /a 
pros:~? 
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11śmiechnql się pan Tajblum.­
Ty wiesz, it twoja prośba jtsl 
dla mnie rozkazem/ 

- No to dlaczeto -nie chcesz 
kupić? 

- Bo Ja nie lubię słuchać 
niczyich rozkaz6w/ 

Pani Tajblumowa poczęla 
n!!rwowo bqbnić palcami po 
obrusie. 

- Słucha;, Samek. Ty mu­
lisz mi kupić Tirankę. 

- Co to znaczy muuę? 
- Bo tam naprzeciw.'zo nas 

wprorvadzil się jeden mlody 
człow'.c!z. 

- f!o Io co? . 
- On jeszcze moie prrypad 

kicm zo!-!'~zyć mnie to nettliżu. 
A PJ'Zecie:i t~ iobie nie ż~zyaz, 

l'ani Tajblumowa zawrzala 7!9 901 925 fi9 165018 113 ?4-0 3971 :1~5 ..t~?. 719 9Sl 353JS 43? 356~2 8'.l3 1-19198 233 
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Rolnic wo odcz wa popraw~ Komlsia budief o JJa 
Senatu pracuje 

Senacka komisja budżetowa 
przystąpiła wczoraj do pracy 
nad preliminarzem budżeto· 
wym na rok 1938139. Wczoraj 
komisia rozpatrzyła budżety 
Prezydenta Rzplitej, . Sejmu i 
Senatu oraz Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. 

lecz nie osiągnęło jeszcze pełnej opłacalności 
Wczoraj sejmowa komisja le nadrobić i możliwości są du- Rolnictw~ oraz swobodnego o- Wpłata Lasów Państwowych 

budżetowa rozpatrywała bud- że. I perowania sumami budżetowy- do Skarbu Państwa przewidzia 
tet Ministerstwa Rolnictwa i . Ref. pos. Sobczyk wysunął mi. Z uznaniem· natomiast wy- na jest w wysokości 58 miln. 
Reform Rolnych. Referat pos. pewne zastrzeżenia odnośnie do ' raził się o ogólnej polityce La- 700 tys. zł. 
Sobczyka trwał do południa, w.zrostu urzędników w Min. 1 sów Panstwowych. 
po czyfn zabrał głos minister --•· ------·---------------- .._ ____ _.IDll _____________ ms __ _ 
POiliiatowski, · Oclpow.iiadając z je . 

dnej strony na' niektóre kryty-w trz· aJ·(lca trag· ed1·a m1·1osna czne uwagi referenta, z drugiej · · 

::śr::::::l~ł p~~:d~t~~-~iyk~r~k~ . . . . . · 

tyr~~=~! pr:b~dowej roz- Poróżnieni kochankowie DODelnili zamath samobóiCEJv lrUiilt sie g11em 
pocięła się dyskusja, która 
trwała at do późnej nocy. Omó Do kamienicy Nr·. 81-a przv do drzwi nikt nie odpowiadał Przewieziony do szpitala św. rają się zidentyfiikować kocha-t 
wiono wszystkie sprawy zwią- ulicy Marszałkowskiej w War- wspólnymi siłami wywafono Ducha Nowakowski zmarł, to· kę zmarkgo lekarza; 
zane ' z. polityką Mirusterstwa szawie wprowadził się przeń drzwi. warzyszka : ~ś jego w stan!c Przesłuchani domownfoy .ze· 
Rolnictwa; sześciu miesiącami . młody, 39· Oczom wchodzących ukazał równiet · bezhadziejnym. odw!e- znali, iż krytycznego dnia No· 

A więc · przede wszystkim letni lekarz Ubezpieczalni s ię straszny widok. Na podło· ziona .zos.tała do szpital.a Dzic- wakowski wrócił do doillu bar 
sprawę opłacalności produkc!i Społecznej Wacł.aw Nowakow· dze, obok st<Jłu, leżał nieprzy· ciąf:ka Jezus. dzo późno w nocy. 
ro.Inej, cetr artykułów rolni- ski. Zajmował on pokój kawa· tomny Nowakowski, na tapczh Policja prowadzi' obecnie e- Kiedy przybyła jego towarzy 
czych, Wy-Wozu, poilityki hodow- lerski na V piętrze. · nie zaś jego towar.zyszika, rów· nergiczne dochodzenie, chcąc szka - nie wiadomo. 
lanej, . intensywności gospodar- Od pewnego czasu zaczęła nież nieprzytomna. wyświetlić jakie przyczyny skfo Spodz:ewać się ~alezy, iż 'W 

ki, po'.rżeb inwestycyjnych, par u niego bywać jakaś, ró_wnież Zawezwano natychmiast Po· niły młodą parę do tak rozpacz kró :kim przeciągu czasu szcze· 
celacji i melioracji, . zadłużenia młoda, lat około 25, niewiasta. gotowie, którego lekarz stwier- liwego zakończenia romanw. góły wstrząsającego dramatu zo 
rolnictwa otaz gospodarki Jeś- S ~osunki między młodymi po dził agonię . koch~nlków. Równolegle z tym władze sta- staną ustalone. 
nej. . · psuły slę ostatnio. Przyjaciółka, 

Zarówno · reI~rent i:tk i s.ze- imieniem Janka, (nazwisko nic s~ • t1 9 • b d · 
reg .mówców podnosiło, że roJ- ustalone) . przychodziła coraz m.nerc OSO o g2'ZU. 
nictwo, mimo wyraźnej popra- rzadziej i toczył.a podczas wi· I 
wy, nie osiągnęło jeszcze pozio zyt z Nowakowskim głośne roz · · · · 
mu pełnej' opłacalności. Wyni- mowy, ko·ńcząc'e się rzucanymi Cala rodzi_na' otruta .., Lodzi 
ka to między innymi z tego, że pod jq!o adresem pogróżkami. . _ . 
polityka rządowa 1przeciwia Nikt nie spodziewał się, iż w Wczor-aj rano miała miejsce świetlnym, który ulatniał się go żona Mejdysz, córka Clwia, 
się wysokim cznom produktów dniu wczorajszym nastąpi tra· wskząsająca tragedia pay ul. wskutek pęknięcia rury gazo- jej dziecko i mąż, oraz pozo· 
r~lnic.zych, zarówno .ze ~zglę- 1 gi;z~e z~kończeni~ ni~porozu- 11 li.stop:i.d;a nr. 22 w Łodzi. . wej. • • j sta~e ~wie córki Gold.ma.nów 
dow wewnętrznych, 1a:k 1 zew-, nuema m1ęd.zy młodym.i. · Mieszkancy tego d~u ~ Na m1e1sce masowego zatru· Kayla 1 Idęsa. 
nętrznycb. S siadka Nowakowskie 0 pok.o-je.ni c~szą w mieszkaniu I cia przybyli przedstawiciele 

1

1

· 

Ogólny poziom zarobków wl mieizka;ąca w bezpośred:i~ z.ajn:<OWanego przez rodzinę u- wła.dz i pogotowie, któreJ!o le- W kąd·e izby znalezfono łn· 
Polsce nie pozwala. n.a wy~okie 1 przylegającym do pokoju leka- ho-gie.go trag~z:i Suc~era GO'ld ~z · s~wierd.ził _już jednak tył· P!l n;ł1:1dej kobiety, .chrześcijan 
ceny artykułów p1erwsze1 po- rza mieszkaniu usł szała wczo mana, wywazyh ckzwi. Całą ro ko śnueirć 9 fJSob. . I ki, 01eznanego nazwiska oraz 0 

trzeby, a do takie~ naleią pro- I raj 'w nocy przez ś~ianę ·dobie· dziinę w .Ho~ci 9 osób z.nalezie>- • Ofiara~ śmi·ertelnego za,łr~- bok 17żące zwłcyki 2-miesięCZ11e 
d~ty t'o!ne. Poh~yka wyso-1 gające stamtąd· jakieś krzyki, no bez zyC1a, zatrutą gazem cia padli: Sucher Goldman, Je I go dziecka. · 

:c~ ~~~1:~irz~'::i~~~~~~'~fcc~fc!~aJi~dncl<1~e s~~,!~ "'ypadek mordersl1•10 · · CZV · olruc1·e„ zowym~. V{ tych wa;unkaeh u_ skończyłaby s1ę na tym, gdyby VI t w · f 
trzymu_,e się u n~s kierunek ce nie jedna z pokojówek, która · • ·; · · • • • f • , • 
nyWkarkowane~ I • k • ~ przechodząc, poc~uł.a na kory- PolHJil DDSZUkUJe 1a1emniczego kierowce taksowki 

s azywano. a. eJ na 001~.. tarzu, obok pokoiu Nowakow-
cznoś.ć w.zm?zenia. pr~dukc1~ skie,go, silną woń gazu świet1-
rolne1. W por.ownan1u z. 1nnym1 nego 
krajami produkujemy znacznie • 
mn-iej. Zaalarmowany natyclimiast 

Jak wynika z tych· cyfr r .ol- stróż sprowadził pQli-cjanta. 
nictwo nasze musi jeszcze wie- Gdy na wielokrotne pukanie 

Wrrok śmierci w . lodzi 

Jeden z przechodniów na- dalając się szybko. Zawezwa- niczego szofera taksówki. Za· 
tknął się wczoraj o . godzinie 5 no natychąiiast . policję i Pogo· chodzi podejrzenie, iż przyjechał 
rano na nieprzytomnego osob- łowie, wszelka pomoc ··okazała on zmarłego i porzµcił rannego 
nika, leżącego przed bramą nr się jednak spózni•ona. Nieznajo- .na c::hodniku, nie chcąc narażać 
18 na ul. św. Wincentego w War my zmarł; nie odzyskawszy przy I się na odebranie prawa jazdy i 
szawie~ . tomności. Jest to mężczyzna karę za nieo-strożność. Możli· 

Gdy pospieszył mu na ratu- w wieku około lat 30. _ we jest także, te zachodzi tu 
nek, z przed chodnika ruszyła Prowadzące dochod::...enie wła jakiś zagadkowy wypadek otru-
pełnym gazem taksówka, od- Idze poszukają obecnie tajem- cia. 

na mordar<e Ratairz1ka z PabJank Ob d . . 
Clai'!w!f;ozp<~„j~ot.:~ =·~=~n:. kaię !mlerci rana · o oslatn ego zołnierza 
wy w Lodzi wydał wyrok w pro Jego wspóHowarzysz Józef 
ccsfo przeciwko sprawoom napa Reda ska.za.ny został na doży- Taki rozkaz wrdal marszałek . (zang-Kai-Szek 
du bandyckie~ na d.<>m Rataj- wofaie więzienie, pozostali spra TO·KIO. Of1'.~1'aln1'e komun1'·ku M C K . S k b.· ł '-
czykóW" ~ Pabjanicach, or.az wcy na kary oo 3 do półtora - airs.z. z.ang- a1· ze O· Ją ców woj&.llowych, marsz. Czang 
mMdercom Wii.ktO\T'a Ratajczy„ roku więzienia. Dwóch "oskarżo ją, że m. Suczou (węzeł kolejo- dowództwo wojsk, sko.n<:entro- Kai-Szek pragnie oszczędzać do 
ka. nych z braku dowodów winy u- w

1 
y,ghaw. kktórym

1
• ~bieT~!" siTę .ko1ej wanych w pohliiżu Czeng-Czou boa-owe oddziały, z.najdujące się 

W wyniku rozprawy główny niewinniono. · un JS'. a z 1?1~ i.ne· ~m - i Kaifen~. Mairszałek polecił pod jego osobistym dowódz· 
sprawca napadu i morderca Ra Obrońca skazanego na śmierć Pukou) 1est usilme fortyfikowa gen. Li-Tsung-Yenowi, by bro- twem m.wet za cenę poświ~e­
ta.jczyka, wielokrotnie karany Włodarczyka zapowiedział ape l ne, ze wz~lędu ~ k~c~try;cz· nil Suczou do ootatniego żołnie nia około 300 tys. żołnierzy z 
za napady Józef Włodarczyk lację ne nawc1e wo1sk - 1aponsłm:h, rza. Wojska marszałka z,najdu armii prowincji Kwangsi oni.z 

· zbliżających się do Su<:zou ją się w drugiej '1inii, p.rzypusz- z woj!::!r, stacjonowanych po--E·m„1grac1·a z· udo'w do Ab1·sun11· wzdłuż toru kolejowego linii czalnie w -celu udaremnienia e- przednio w Chinach Północnych 
li li Tientsiin - Pukou jednocześ.nie wentualnei dezz-r<:ji z szeregów na które to oddziały spadnie 

CZERNIOWCE. - . „Nasza kwalifikowani robo!nicy, rze· 
Riecz" pisze, te do włoskiego mieślnicy i członkowie wolnych 
konsula .generalnego w Galacu zawodów), chciałaby już zaraz 
przybyła delegacja Żyd~w be- jechać, po czym miałyby stop· 
sarabskich, ;wręczając m~ me· 1 niowo opuszczać Besarabię dal 
mor1ał, w którym prosi o zezwo 1 sze partie po 500 - 600 rodzin 
lenię rzĄdu włoskiego na osied każda. 
lenie się Żydów w Abisynii. I Konsul skierował delegację 

Pierwsza p.artia Żydów z Be· , do poselstwa włoskiego w Bu· 
sarabii w ilości 600 rodzin (wy kareszcie. 

, Znów grasują lodzie pirackie 
ża.11raiaiąć zegludze na Morzu śr1dziemnvm 

LONDYN. At.a.ki nieznanych sikiego Burri.ana w pobliżu Wa­
łodzi podwodr.l'lycb na statki len-cji, zawiadomił władze, że 
handlowe na Monu $ró&iem- statek jego zaarłakowany rostał 
nym, które ustały po zawarciu , prze niczaw.ną łódź podwodną. 
układu · w Nyon, są p0nownie Atak miał miejsce w odile-
pocfajmowane. , ~łości 18 mil oo porlu Sagunto. 

Przed kilku d.niami donoszo- Łódź podwodina .wypuściła w 
ino o atalku na statek hołleinder- kierunku staiku to'I'pedę, któi-a 
s8ó „Hacna", którego załoga na szc:zęście nie trafiła. 
wyraWwam.a ZC>tStała przez ry· Kaipiła nprosił · władze hisz-
haików hiszpańskich. pańs:kie o bez.zwłoczne p-owiado 

Wczoraj katpiit.an hrytyjskie- mienie o tym wypadku konsula 
!!O staib „Cl.a:nl.ara" po przy- l>rytyj_s.kiego w Walencji. 
byciu sta.tku do portu hiszi>ań 

cxł południa i od północy. wojsk Li-Tsung-Yena. cała siła udenenia japońskie• 
Obron.a Suczou powizrzon.a Ponadto-, zdaniem rzeczoo:naw go na Suczou. 

została gen. Li-Tsung-Y en.owi, 
do·wódcy wojsk prowincji Kwain 
gsi. 

50.000 i 30.000 
JEDNEGO DNIA 

W związku z wygranymi zł. 50.000 
na nr. 120324 i zł. 30.000 na n.r. 
135421, lotóre padły ostatnio jednego 
dnia w kol. Wolanowa, dowiad11jemy 
się, te czę~ć wygranych dootała się 
n.a prowincj ę, reszta zaś została w 
Warszawie. Wygraną SO.OOO podzieJ.i­
ły s?.ę cztery osoby: jeden drobny 
handLarz, jedt.'tl szofer i dwie panie -
je<ł'na urzę~iczk.a, a druga żona 
urzędnik1. 

Złotych 30.000 wygrali 2 praoow­
n;cy umysł-0wi, jeden robotnik i ku­
piec. Sz.ofor za wygrane u „Wolano· 
wa", jak mówi, pfoniąd.ze zamierza 
kup!ć sobie własną mauynę . urzęd­
niczka za§, która już k.ilkan.:-.śc'e lat 
pr-acuje na po~adizie i ma na utrzy· 
maniu całą rod·z:i.nę, zamierza porzu· 
cić posadę i za wygrane p:enJądze 
założy sobie sklep, o którym marey 
już od cawna. 

JUUZitWS 

~ZYTAJCIE 

. uNO.W.EGO SPORTOliCA" 

R1adowr prof ekl ·uslmW!I o liracr 
roltofnik6vi 1Iórtowvch w Gd11ni 

Wczor~f pod przewod.nłctwem pos. 1 nej z zapewniCJl.iem u.s3dy cJelego~a· 
M~d~ysk1ego ~~!>yło się posiedzen:e ; nia I?rzedstawicieli praco-dawców i ro­
se1mowcj kGm.lSJl pracy. Po referacie botnlków przez orgenizacje z,awodo· 
pos. Tomaszkiewicza kcmisja przyję- we; 
ła. ratyfikację u.kładu- z "'!• m. Gdań- •> ograniczen{e wypadków, w kt6~ 
skiem w sprawie ubezpieczeń spi>łe- rych mote nastąpić wykreślenie ro· 
c:z:nych. botników portowych z rejestru; 
Następnie pos. Matusiak referował 5) utrzyman!e zasndy załrudni:2J1!a 

rządo'?' prOJekł ustawy o p~a.cy ro- . rc~ołni~ów portoV1ych wyłącznie za 
botnikow por.~owyc~ ,., Gdy~i. I pcsredn1ctwem portowego biura pra-

w . dyskus11 ogolnej zabierał na . cy oraz kolejność z.:pośredni la 
w:itępie głos pos. Wymysławsld, 'ich w kolejności zgło-szenia się d<> bia 
stwierdzając, iż zgłoszona ustawa o- ra; 
macza, ~~orszenie warunków. pracy 6} .l~?woł:m.ia. do życia iJdwolewcieJ 
robotnikow pwtowych w Gdyni. kom1s11 lokusk1ej w składzie lekz.."Za 

Następ.ny mówca pos, Kopeć doma- micjskie<ło, lekarza Ube%pieczalni Spo 
~a się szeregu zmian i w tym kierun- łecznej i lekarza z vryboru, która by 
ku zgłosi odpowiednie poprawki, a załatwiała odwoł::nia od orzeczeń le· 
więc przede wszystkłem domaga slę ~rza por1owego; 
1) zr6wn1111ia pod względem urlci"'O· 7) zniesienie ogranlczeń wohtoki 
wym robotników pt>rfowych z robot- s~ralku. 
nik::mi lądowymi tzn. 8 dni płatne~~ W;~oficu dyskusji z:tbrał głos prud 
urlopu po Jednym rokn pracy, 15 dni 

1
. sfaw:c1el rz„du i !fłówny in~ekfor 

po 3 latach; pracy inż. Klott, wskuuiac, iż z,rfo. 
2} utworz_ enie przymusowego łundu- 1 :;zon:i u!fawa fest Jedynfe s!s:_ :rc!yfiko• 

szlt t!rlopowego; w.-n!cm i::h';',-::ych pr?~n·~-';~„ z tvmi 
3) rozszerzenie kom.ilQi kwalil~yj · zmian,ami. któr~ nasunęło życie. 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Było t~ "". oza~ch. p'1".z.e;dwojen';1yclt. Boga1y kupiec '~ar­
szo.w:kt, Ar. .oc.ii Olg:ns.la, na•0ył s.zyo r.ia:f.Lowy na Kauka:z1e i 
pr.ua:iiió:ł s~ę tam z żo.n4 i córką do m:i.aista Gro=v. 

. Tu spo:~tało OlgiJ1s4kh wiel'kie nie~.za~ścfo. Grawjący od 
pa.ru. l:i.t '~ 01!.'o!:icy .he:"S.zt h,am:ly zbó;eokiej, Selim - Ch:;.n, por­
wa:ł ich Uua.cnmą 1edyr.a.cz..<ę, M:u-!ę. 

Gdy qigiń~.hl złożył he.n:.3-:.0wd zbójeokfamu żądamy o.!rnp, 
Marki wróc:iła wprawdiz~c dio-®mu, ale po paru dr.fr.eh uciekł.a 
od rod:dców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wródła do 
ci.ego, by zod::.ć jego żoną. 

J'.olllie>y"~~ poozoUkiwanda poJkji :ode praynioosły rezultatu, 
A;itoru Olgi~s,d, p'l".zebriainv za Cz'.?c;;eńca (Czeczeńcy - to p!e 
~q k~.l'.;ackie), pooz.edl w góry, a:by odaKLleić sw-0ją ukochaną 
1cdyn~cz'.•ę. 

SP.!im • Chain jeE<roze jalto młody chłopiec został skazany 
na 20 b.t b!or .~i za to, że yr•zc!J.ił ldn,dża!em oficera rosyjskie­
go, :r:óry chciał wZ!iz:ć pl"umo.cą pię:'.mą żo.nę• Selima. 

Se~im • Ch:inowi ubło się je::Lnak uciec z Sybicu w ba.r­
dzo pomys!o.wy q;:c.;;ób. (J~'.:o „ciebc:za:y.k" z~slał wywie::i?· 
~Y. w tru~~)._ Po po,'~ro01e do st:ion rod.zrnnych r(>mśc:ł 
sm1erć two;e1 zony, k,orą doprowacLz.ił cLo samcbójs-twa ja.kiś 
of ker ca.:s !d. 
. Po tym S::!im • Chan zorg.aciz·O".vał bandę wiernych mu, 

ntetl!ł'.'°.i:.:::.z.cnych Czec-.zeńców, Món:y posi-awi!.i s-0bie za za.danie 
„rozua:.ielać p.!e-:-iiir,d.ze b()·g~CIZ'.y". Porywc.li l~d;zi bogaitych. a o­
trnm1ny od ruch okup pa,enttężny rouhwabi ubogim mieStLkań­
com j!ór. 

\";'ysła:ne w l.!óry całe .0<dcbz~ały po.licji i w<>!~ka 'lllie mogły 
schwy:·ać Selihn • Cha,na, gdyt mie~ańcy gór i;.krywali u sie­
?!a swego dcbroozyńcę i nfo chcieli nigdy wyd,ać jego kryjów-
tri. • 

Śmfa.łe no.pady Seliim • Chana głl>"...ne były w całej Rosji, 
a nawd za grnnicą. 

].H,dzy i.n.nyml słyniny był jego napad na kasy kolejowe, 
oraz rzrad raburJmwy na poci~g. pośpies.z:ny M<>skw.t - Baiku. 

J::ćhn oiiccr r.ars!d, Kibirow, postanowił za W!'zelicą c:mę 
schvryl::ić SeHm • Cbna. By te.n cel csią.<!nąć, pe.zebrał się za 
ulxigiego Czeozeńca (IU"·cdizony no Kau.ka.zd.e, rnaf dobrze mowę 
Czec'!e:1ców) i w tym przebran.:u udało mu cię dosiać do ban­
dy Se!;im • Chaiv1. Pozy~.kał sob-ie - jako odważny „Czecze­
niec Ali" - jego całkowite zaufonle. 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Sc· 
lim· Chan przy:łał do jednego ze swo'ch lt!(1;d, do Szamana, 
jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi, 
do której p:zysfono sta:-ca, przebywała tet i Marta.. Mar1'ł 
pnnah w s!arc:i swego ojca, który od dawna wędrował po 
g6rach. by odna!cź:: swą iodynactltę. 

M:rta pow:edzlała S<:c.manowi całą prawdę i poprosil11 
żeby p;zyp:cwat!Z:ł do niej starca, jej ojca. Gdy s·tarzet l 
~„sz:dł co pckt''u, Marta wp::,dła w jego ramiona. płacząc 
1ak m:tłz dz:ecko. 

Es::n:ł przywiózł do Sz!im-Chana ~tare!!o Kibirowa Gdy 
S!ar;y Kib:ro\~ zr.ozum~ał,, ie Sclim-t;ha.n b~~ze i?o za Amery­
k(l.n:n'I, pow1~nz:iał: „Ja 11:s!e:n Rot·~ninem . 

Kihir;:;w, podjąłby się schwyta.nia tego Kihil"owa, 
o którym opowiedział Ckd±i. 

W danej chwili wdne było tylko jedno: zapano· 
wać nad sobą, za.panować za wszelką cenę! \)'/.ciąg­
nąć na twarz niepq:eniknioną m::.s1>~, maskę ze stali, 
c.by nikt nie mćgł dojrzeć, co się poza nią kryje. 

Kibircw czuł się teraz jak człcwiek, chodzący po 
ninie. Najmniejszy nieostrożny ruch, najmniejsza 
utrata równowagi oznacza śmierć. 

Kibirow musiał teraz grać o wiafo trud~1iejszą 
rolę, n:ż do lychczas. Przybrał lekki uśmiech na 
twarz i po·wletlział: 

- Chanie, · cz.ulbym się nader szczęśliwy, gdy­
bym . zdołał po1ożye tego p3a. Je!item gł<?bo!w prze· 
kon:iny, że udałoby mi się (;o schwykć. A wieu: dla­
czego, Chanie? Bo służąc '" woj:ku, n::.uc.zybm się 
ro3yjskiego, mćwi~ tym języ!d.em zup::bie nie źle. 
Znam także dobrze życ.Le cZ!rddc!1 ofl~erów. 

Byłem przez pewien cu:.s ordyn~nzem u rosyj· 
skiego oficęra. Nfa wierzę, żeby ten Kibirow już r.ię 
przebrał za Czeczeńca, pn:.wdopodobnie hula gdzieś 
w kabaretach grozneńskich, albo w· Baku. 

Selim-Chan przysłuchiwał się uważnie słowom 
Kibirowa.. 

···~ 

S::rm - Chan od:dał stareg.o Kibiorowa do Szamana, po-

1 
stanow:,•:szy z:iczekać z załatwieniem tej sprawy aź do po­
wrotu „Alego". Potem n,astąpiła rozmowa między Selim - Cha- U@]lió~ 
uem, M1r!1l i jej ojcem. I 

M:irta o§wi:dczyła stanowczo, te nie odejd.zie ni!ldv nd ł· •·Wł~.:E~t 
Sz~i.nt • Chana. Stary Olgiński ułoźyr e:ę do snu w mieszki­
nlu 1'l1!ty, ale gJv naz:i;utrz rano Selim • Chan wszedł d.> 
pokc.;u. fl:irca tam nie było„. 

S::!im-Ch:in dogonił stare~o Olgińskiego, ale wziąwszy 
od nic~o i;łowo, t~ nie zameldnie policji o miejscu pobytu 
Salim-Chana, puś::ił go wolno. Posłał jednak w ślad za nim 
Kadi'c'!o, teb7 g:J śledził. 

Tymczasem jacyś Czeczeńcy przynidli na rękadi ran­
• ncfo A!cgo. 

A!cgo położono w sakli Szamana. Let.ał w konwulsjach. 
Obecni uważali, te to jest atak t>adaczki. Przez dłuższy czas 
nie udawało s!ę przywrócić go do przytomności. 

„Ali" wrócił wreszcie do przytomności. Gdy Selim-Chan 
powiedział mu o pomyłce, która zaszła przy porywaniu Ame· 
rykanina, Kibirow zrzucił call\ winę na Esanda. 

S::!im-Chan rozkazał Esandowi odwieść sta.r~o Kibko• 
wa do na;bl:ższego m'asta. Tymczas::m prz~b:egł Kadi z wia· 
domok:I\, że „st~zec" .zawiadomił polk:ję o micjs-cu pobytt 
SeHm-Chii.na. 

Szi.im-Chan wraz z M:irtą opu~ili wtd Dańak. Tvm· 
c~sem stary O!g'.ński poszedł na naibliż:zy tiosterunek policji 
i zameldował, te mo.be WS'kazać kryjówkę Se!·im-Chana. Dy­
turny policjant ud:ił się do Wiediena, żeby o tym donieść 
lam!~jszvm władzom. 

Bataliony wo;Gkowe otoczyły wid Dariak. P<>nfowai nJkt 
t mieszkańców wd n.ie r:hc:ał wy·dać, d.akąd poszedł Selim­
Chan„ sieczono rózg;;.mi każdego Czeczdca, 

Ś~J:m-Ch1n postanowił ukarać starego Ol:!ińskiego. 
Zostawiwszy więc Martę w groc:e w górach, sam w towarz:y· 
slwie Kadi'e~o i Kibiro~·1a ruszył w kierunku posterunku po· 
licj!, gdzie miał nadzieję zastać jeszcze Olg:ńskie:to. 

S?Hm • Chan postanowił ukarać Ol:t:ńskieito i posłał go 
iako w:ęźnia do ws.i Ka.r:tał do jednego ze sw<>ich ludzi. Gdy 
wróc:ł do groty, gdz:e c~ekała na niego Marta, zastał tam 
Czecz~ńoa . który przyn.'.ósł mu watuj\ wi.adODfOŚĆ z Grotne.go. 

Cz::szenicc Chadżi, zaufany Selim-Chana, dowic<łział się 
przypadkowo, h niC'jaki Kibirow usiłuje dostać się do bandy 
S~llm-Ch1na, żeby go później wydać władzom. Chadti doniósł 
o tym Selim-Chanowi. „Trzeba by „uprzątnąć" te:!o Kibirowa" 
- powiedział Selim-Chan. - „To dla ciebie robota, Ali.u" -
zwrócił się do Kibirowa. 

Trudno po prostu uiąć w s!owa to, co przetywal 
Kibirow podczas gdy Chadżi podawał treść podsłu­
chanej przypadkowo rozmowy. 

Miał wrażenie, że głaz, na którym siedział, pali 
jego ciało, jak rozżarzone wę~e. Serce jego waliło 
w picrsic.ch, jak młoitem. \V gfowie mu szumiało, 
a wszystko przed oczyma zaczęło wirować, 

Kibirow mll's'..ał się zdo'!>yć n~ nachltl'dzki wysiłek 
woli, ż::by op1.now:ić burzę, która w nim rozszalała. 
Nalmn!::jsz2 d::żenie, na'.mn:c;:<Za zmiana na twarzy, 
najlż-:-'!'.". 1"1 r-doś:; policzków mogły go zdradzić. 

Ale jakże str~:;zni~ się poczuł wlc-1~•, gdy S::!­
lim-Chan z.wrócił się do niego z pytaniem1 czy on1 

Ale nie długo mógł się rozko~zować snem. Cha-
dżi bowiem szt~rchnął go i iawoła!: · 

- Hej, Ali, wstawai 
' . 

Znaczy .się, te podc}mu1esz slę scliwytać tego 
psa? 

- Chanie, spełn!eoie twego rozkazu jest dla 
mnie zawsze wielkim zaszczytem. Gdybyś nawet po­
wierzył tę robotę innemu ze swoich dżi.gitów -
zwróciłbym się s~lll do ciebie z prośbą, żebyś mnie 
zdał tę „robótkę". · 

Czeczeniec nie zna większego zaszczytu ponad 
możność przebicia wr-0g~· kindżdem. 

- Za każdym razem, "i!dJT coś mówisz, Ali, ptzy· 
chodzi mi na myśl, te mógłbyś być drugim Chanem, 
- powiedział Selim-Chan. 

Siedzący wokoło Czeczeńcy, ja-Je również i Mar­
la, która po raz pierwszy widziała K~birowa, spoglą­
dali na Aliego z podziwem. W ich spojrzeniach wid­
niało to samo prawie uwielbienie, którym o·dno·sili 
się do Selim-Chana. " 

Kibirow czuł się mile pogłaskany słowami Se­
lim-Chana. Te sio.wa uspokoiły go niecd,,, uciszyły 
burzę, która w nim szalała. Ali jednocześn',ie pomy-
ślał: t 

- Czy fo. nie podstęp.na gra ze stron~\ Selim­
Chana? Czyż.by Selim-Chan był na tropie, ezyżby 
się domyślał, że on, Ali, jest właśnie tym ca't:skim 
oficerem, o którym mówił Chac~żi? Tak, jak Kib~"row 
potrafi grać rnlę, przywdziać maskę na twarz - ak 
samo może przecież postępować Selim-Chan. . 

Kibirow usiłował wyczytać z twarzy Selim-Char 
na, co się kryje za jego słowami, pełnymi uznania/. 
Ale twarz Selim-Chana była pogcdnie uśm•: :;hnięt~a. 
Spoczywał na tej twarzy v.1•raz szczerej sympat. i 
i przyjaźni. 

- A wiesz ty, Ch:inie, jak przzprow:::dzę tę r -
botę? - oświ:::r':::z·d IGb:rc;·;. - Już mam prmys,f. 

S~·h~, że Cb::.Jii m.ó!!łby ci się przydać jVł 
tym wypadktł ( 

J 
1. 

I 

Kibirow zasbnawial się chwil~ 
- Chadżi móg~·by mi pomóc w r,{c;.t .5 rych tyl­

ko drobnostkci.ch, - ale „wykończyć" t;.:;j<l Kibiro• 
wa - tym zajmę się ja sam. 

- Ka czym włatciwic pole!!a twój p!„n? - py­
ta SeHm-Chan. 

- f.l::.m zamiar przemać si~ za żołnie:cza. Pw.sz­
c.:?;ę si~ na U:lcę groinieńsJdc, zbHżę do żdnierzy 
i zacznę ich wypytywi::.ć o oficera Kibiro\•/a. A jcżdi 
to mi się nie uda, jeżeli nlc o.d nich nic zcohm w-;• 
dostać, - wtedy przebiorę s!ę za oficera, zac":nq by· 
wać w restauracjac!.i. kabaretach„. D~dQ pods!u=hl­
wał... Bądź p~W":ly,. Ch'lnie, że już ja pa!c:-yi:tl te~e> 
psa.„ Gdy s:ę czegoś podeimu;ę, wywic-.:m;r; się za· 
wsze z zadani:t. Allach jest ze mną.„ 

- Niech Allach będiz;e zawsze z tobą, przy 
każdym twoim c!zialaniu, - powiedział i:.roczy;; Łym 
głosem SzHm-Chi::n. - Bądź tylko ostrożny 1 móf mi· 
ły A!i. To by była dla. mnie ogromn.a s~rata, gd;·by~ 
wp.:i.cH w ich ręce. Cierpiałbym wtedy tak silnie, jak 
gdyby mo1e roclzo:ie dzbcko zginęlo. 

Przy ostatnich słowach Selim~Chana Kibirow 
uczuł ukłuc:e w sercu, 

Boże Ws7.echmc1a.cyf Jcd\:ą troskH·noscią c3fo­
\viek ten go obdarza! Jak bardzo mu jed oćda.nr, 
i wierny! A on, Kibirow, przygotowwje dla niego 
szubknicę ! 

- B~dę ostrożny, - odpowiada Kibirow, -
ale gdybym musiał umrzeć, to - zapc:wniam cię, 
Chani~, - umrę j.31k bohater, jak przystało na dżi­
gita Selim-Chana. 

„Co to za cudowny Czeczewiz.c" - pnmyślała 
Marta, przysłuchując się slowom Kib:rowa. 

- uNie spotl::ałam jeszcze dotychczas kkie~o 
dżigita pomi<}dzy Czeczc1icami, których widywałam. 
Jak pięknie um!e móv:ić.„ Każde jego sł-Owo tchnie 
ogromnym uniesieniem, wznio.>łością. Wyra.z jego 
oczu sprawia wrtiżenle, że to intel:gentny człowiek". 

Szlim-Chan był także ogromnie wzrus:;;ony sło-­
wami Kibirowa. Objął go r4'mieniem i ucałował. 

Kibirow czuł, że wszystko w nim zadrgało. Ca· 
luje go człowiek, którego on musi zgładzić. Kiblrow 
poczuł się w tej chwili małym, nie wartościowym 
człowieczkiem w porównaniu z Sclim·Chanem. 

, W głowie jego zab!ysła myśl, której sam si~ prze• 
'ąkł: 

„N!e, nie będę dolny zgładzić feg.o cz!o1·:ic!ta". 
Ab natychmiast odegnał od sieb:e tę myśl. 

Obdził się w nim znów oficer carski. Czyslo-!ud-..:· 
kie u.czucia opadły na samo dno jego duszy. Ja!cby 
więcej nie istniały. 

Kibirow oddał pocałunek s~lim-Chanowi (to był 

I 
prawdziwy pocału11::k Judasza!}, ale jef!o wzrok był 
zimny, obojętny, chociaż starał się to ukryć, i cho­
c:aż u.s]ował nawet wywołać łzy w kącl.ka.c~ i:wo:ch 
oczu. Ale łez sziucz:lle wywołać nie n-ożna . „ 

- A więc, kiedy się zabier~esz do roh.:>!y? -
zapytał Selim-Chen. 

- No, teraz j~t.ż za późno że1.>y póiść efo Groz· 
nego. Już zap0da r.oc. Jutro raz~m z Chdż'.m zci­
dę w dolinę. Bądź przekonany, Chanie, ie co naj­
wyżej za tydzień ten pies Kibirow będzie leżał, prze• 
bity mo!m kindżałem. 

No·c spędzili wszyccy w ~rocie. Rozpostarto dy· 
wany, beszmety, wszyscy - Kibirow nab.ralnie 
wraz z innymi - zc5wili ,rnamaz" (modlitwę). 
z twarzami, zwrćco:r1mi na wsi:-h6d, potem napili 
się wo.dy źród1'.':nej i ułożyli do snu. 

Kibirow nie mó~ł zasnąć przez calu.itką noc. 
Chadżi, który letał obok niego, nytał go raz po re.z: 

- Czego się tak rzucasz? Dlaczego n!e m-ożesz 
zasnąć? 

. - Myślę bezt:stanku o tym Kib!rowie. Co chwi· 
la przychodzi mi inny plan do głowy, w jaki sposób 
najłatwiej go schwytać. 

I rzC'czywiśc-:e Kibh·ow ro.zmyślał nad tym, w Ja· 
ki sposób ·unicestwić Kibirowa. 

To wcale nie tak łatwo .,siebie samc-,;1i:> zabić'', 
a iednak zosbć przy życiu. Przede WS'!yst!dm naic­
tało pcmyś'~6 o dowod·zie dla SeHm-Cb::toa, że car• 
ski oficer Kibirow zostd zam-Clrdowany. 

Kibirow nie mógł oka przyni;k.nąć. łez przerwy 
rozm·r31ał nad tym, w jal i mosób będzie rnofoa do­
wieść Sel:m-Chanowi, że ,.Kibirow" nie. żyje. 

Dopiero o świcie, i:tdv wierzcholH ~ór Z!!pfonęly 
zfo.cistą koroną, sen otu~ił ~owieki Kfry.irowa. · 

Ale nie długo mócrł się ro::·~-11<iMw~ć snem. Chil• 
dżi bo,„:,..'"' io7.'urchn11ł ~o i zawołał: 

- Hej, Ali, ws!awaj! 

{Dalszy. du. jutrc) 
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M• ' f ł. ł k.' Ek' T . • Zebrania Oddzia- 1 
f\f..c:.Jalacb eteru. dale~o szosy dwie kró.tkofal~ 1n1s er o ews I IS w o~aszo v11e ł wie·skiego OZN I· G~y strażacka trąbka g~a.„ ~ha;ł~. ~ad~ajecd~~odzbl~~~he~ 

w towarzystwie mln. Romana zwiedził f omaszowską U . J . Radio na usługach pożarmc}wa samochód o ~użej szybkOś 
Fabrykt: Sztucznego Jedwabiu . W .ubiegłym tyg~dmu odbył Minęły te czasy, kiedy to wo- I ope~~tor i:adaJe. sygnał. 

. . . . . „ . s1~ z1azd przewodmczących,po- zy straży pożarnej pędziły całą stacp. odb10rc~e1 operator, 
W dniu onegda1szym bawił I m1 fabryki pubhc:_7:nosc mam- ~1atowych ?kręgu now?grodz- siłą dwuch lub czterej ognis- 1 ch~1h odebrani~ tego !sygn1 

w Tomaszowie ministe~ łote~ festowała . n~ czesc. Łotwy, na kiego. w dniu 10 .stycznia rb.. tych rumaków, ciągnących za !1a.c1~k?rstoper i cz,eka na n1 
ski finansów p. Ludw~k Ek1s co pan .m1mster ~k1s zr~wan- . Oma 11. stycznia odbrł się sobą sikawkę ręczną, przy dźwię- 1ezdza1ący sa~~chod. Gdy 1 

wraz z małżonką Goś~Iowi ł~- żowa~ się ~krzyk~e'_ll w Język~ z1az~ P?~1atowy w Rawie Ma- kach trąbki i głośnego dzwonu. mochod go m1me! o~czytu1e : 
tewskiemu towarzyszyli pp. m1- polskim "Niech zyJe Polska zow1~ck1e1. . Dzisiejsza straż pożarna zastą- stoperze ~zas w _Jakim pr~~ 
nister przemysłu i handlu An- podchwyconym przez zebra- . Dn.1a 15 strczma rb .. odbył piła konie żywe, końmi zaklę- prze~trz~n pomiędzy obie, 
toni Roman, poseł łotewski w nych. się z1a~y. działaczy gminnych tymi w potężne motory samo- staC)~m1. Rzu~ oka .na ta~ 
Warszawie minister Walters, Gości podejmował zarząd i w Cho1mcach: . • . chodowe, sikawki ręczne - mo- po~a_Je natychm!ast, z J~ką pr1 
attache wojskowy poselstwa dyrekcja zakładów TFSJ śnia- Na wszystkie~ z1azdach d~1a~ topompami 0 ogromnej wydaj- kosc1ą samochod ~~~1e. G 
łotewskiego - płk. Kluga oraz daniem w kasynie urzędniczym. łacze terei:iow1 OZ~ z~ozyh ności, trąbkę - donośną syre- dozwolona pr~d.kosc 1est Pri 
wyżsi urzędnicy. W czasie śniadania przemówie- spr_a~ozdama że swe) . dz1ałal- ną, tylko dzwon został ten sam. kroczona, p~hCJant n~ ~Ol 

Goście zwiedzili zakłady To- nia okolicznościowe wygłosili nos~1 o~a~. dyskutowali meto- Do nowoczesnego wyposażeryia cy~lu dogania somochod 1 ~ 
maszowskie~. Fabryki Sztuczne· prezes Wiślicki i min, Ekis. dy,~ na1bhzsze cele na przysz- straży pożarnych w wielkich su1e m~ndat kar_!l~· Ten ~P.O& 
go Jedwabiu. Przed. fabryką Po śniadaniu nastąpiło zwie- łosc. stolicach europejskich przybyła ~ontroh szybkosc1, prze1eżdi 
powitała ich kompania ~oi;o- dzenie urządzeń fabryki sztu- jesze krótkofalowa stacja na- Jących samoc~odow przy I 
rowa Związku Rezerwi~tow, cznego jedwabiu. Gościom u- Ak d • dawczo - odbiorcza, zainstalo- mocy fal radiowych . ~ał I 
która oddała honory dosto1nym dzielali wyjaśnień prezes Wiśli- a em1a· wana na samochod~ie, z nor- dobno doskonałe. wym~!· 
gościom, a orkiestra od7grała cki, dyr. Hertz i inżynierowie w Zw1·~zku RezoMI w1'slo'w malnym sprzętem przeciwpoża- . w n~wo~zesne1 .armn ~b 
hymny narodowe Łotwy 1 Pol- zakładów. Po czym dostojni '! li rowym. Umożliwia ona stały s1.ę radio me,z~stąp1o~ym Sł'I 
ski. goście odjechali do Warszawy. kontakt z komendą straży pod- k1em łączno~Cl, odda1~cym ( 
_ Zgromadzona przed zakf ada- Z racji 75 rocznicy Powsta- czas wyjazdu do pożaru, co r01~ne usługi w. czasie wo· 
---- r.iia Styczniowego Zarząd Koła pozwala na dodatkowe przesy- NaJ':'ow~ze .cz?łgi amerykańa 

· ~ · Hołd zasłużonemu uczestnikowi : Powstania 
Dla uczczenia 75 lecia wy- dla czynu uczestników walk o 

buchu Powstania Styczniowe- 1 Niepodległość Polski. Związek 
go 1863 roku, oraz w celu od- : Legionistów Polskich Oddział 
dania hołdu ostatniemu przed- w Piotrkowie Tryb. Za Zarząd 
s'tawicielowi na tut. terenie Sekretarz: (St. Hebda). Prezes 
Weteranowi por. Walentemu (J. Drozd Gierymski). 

Nr. 1 Z. Rezerwistów urządza łanie instrukcji, a także na zu- wagi dziewięciu ton, prawd 
dla członków i ich rodzin uro- pełne uniezależnienie się straży fortece ruchome, zaopatrzt 
czystą akademię, która odbę- pożarnej pracującej przy po- zostały w aparaty fadi?we, ~ 
dzie się w świetlicy Koła przy żarze od zwykłego środka po- re pozw,ala1ą ut~zymac załoc 
ul. Piłsudskiego 48, w niedzie- rozumiewania się, jakim jest ląc~nośc z dowodz~wem. f1 
lę dnia 23 o godz. 17-ej telefon. Duże usługi oddaje r~d1owa st':"~rzyła 1ed~ny ' 

Prelekcją wygłosi pan prof. zastosowanie połączenia radio- so~ łącznosc1 dla za~o~1.~z~ 
Futyma. Wstęp bezpłatny. wego przy gaszeniu pożarów op1ektu ruchomego 1 sc1sle n 

Zarząd. w miejscach odosobnionych, lowanego ~d zewnątrz w I 
Koleczce, Zarząd Oddziału Zw. 1tcs ssi; + -· 

Legionistów Polskich w Piotr- Piotrkowianie 
kowie organizuje dla przedsta · 

________ am___ gdzie brak połączenia z ko- runkach bo1owych. 

mendą uniemożliwia żądanie Strażacy p~zy po~arz.e, da 
nadesłania pomocy lub specjał- ko od wszelkich os1edh, mQ 
nego sprzętu. · tylko na fali radiowej żą4 wicieli władz i ·organizacyj Za- s~dziami 

łobne nabożeństwo w dniu 22 't 
stycznia br. o godz. 10 rano W ostatnim czasie zostali 
w kościele św. Jakuba (fara), zamianowani asesorami przy 
Delegację stawić się mają ze Sędzie Okręgowym w Piotrko­
$ztandarami. W dniu 23 sty· wie do odbyciu a·piikacji praw­
cznia br. (niedziela) .zbiorą się niczej następujący Piotrkowia­
t>rzedstawiciele organizacyj nie: pp. Jerzy Krajewski, Tade­
kombatantów ó gódz. 11 w lo- tisz Burakowski i Kordowiak. 
kału Związku Legionistów Pol· Nowi sędziowie znani są do­
skich przy ul. Piłsudskiego 52 brze w kołach inteligencji piotr­
(1 piętro), poczym nastąpi od- kowskiej oddając się w czasach 
marsz do mieszkania Weterana studenckich intensywnej pracy 

Dancing Strzelecki 
Już dziś w sobotę, staraniem 

Z. S. w Piotrkowie odbędzie 
się dancing w znanej restaura­
cji "Europa·• z którego dochód 
przeznacza się na cele kultu­
ralno - oświatowe Oddziału Z. 
Strzeleckiego. Zarząd przygo­
tował moc niespodzianek i at­
rakcyj. Początek o godz. 20. 

Reduta 
por. Walentego Kołeczki dla społecznej. Już jutro to jest w nie­
dożenia Mu życzeń. Społeczeństwo i władze nad- dzielę dn. 23 stycznia br. Te-

Niech w tym dniu nie zabra- zorcze żywią nadzieję, że mło- atr Reduta wystawi w Piotrko­
knie nikogo z zaproszonych dzi sędziowie pracowąć będą wie znakomitą sztukę Szaniaw­
przedstawicieli, aby zadoku- nadal pożytecznie dla dobra skiego p. t, "Wytworny szach-
mentować naszą cześć i miłość kraju i jego ludności. raj" w opracowaniu Juljusza 
me ••u ·- •61' 

21
"™' 1mm Osterwy. Początek o godzinie 

W k. . ·1· n 430 po pot i 8.15 wieczorem. ocze JWaflJU· mt JO a 1 Bilety w przedsprzedaży są w 
. . . . . . . . . Pijalni Mleka Zdrowie Sfowac-

Juz tylko. mew1~l.e dm ~z1eh gdyz na· posiadany przez mch kiego 6, na przedstawienie po­
nas od na1bardz1e1 emoc1onu- numer 136518 padła wygrana popołudniowe w cenie 54 gr. 
jącej dla każdego gracza lote- 50.000 zł. Inne ćwiartki tego 
ryjnego chwili, gdy rozstrzygać losu zrealizowali pp. J. Stel- Na srebrnym ekranie 
się będą losy głównej wygranej mach z Ożarowa, M. Gmach · 
czwartej . klasy - mi I i o n a z .":"'ołkowyska i c. Wajcman z Czary" Siódme ftiebo 
złotych . P1hcy. " 

Tymczasem zaś każdy dzień Ciekawe, a zarazem bardzo to~ film, który słusznie naz-
pr.zynosi nam wiadomości o przyjemne zdarzenie spotkało wany być może arcydziełem 
wyjściu z koła większych lub p. Mikołaja Szutko, zamieszka- arcydzieł. Stworzono naprawdę 
średnich wygranych, które po- lego w Warszawie, przy ul. Li- rzecz przepiękną. Znakomita 
ważnie zasilają przedstawicieli tewskiej nr. 11. Oto otrzymał obsada artystyczna, arcycieka­
najrozmaitszych sfer społecz- on od swego przyjaciela p. Leń- wa fabuła i bajeczne zdjęcia 
nych w licznych miejscowoś- czewskiego, studenta, upominek sprawiły, że film "Siódme nie­
ciach kraju. gwiazdkowy w postaci całego bo" czyni emocjonująr:e wra-

Tak więc np. wśród właści- losu n.r. 2~40: I oto w. bieżąc żenie i powoduje be:zgraniczny 
cieli nr. 145912, na który padła cym c1ągmemu czwarte) klasy zachwyt estetyczny. 
jedna z wygranych 75.000 zło- numer,, te1~ wygrał_ 30.000 zł., Olbrzymi wkład finansowy 
tych znajdujemy, obok duchow- wartosc więc upommku, otrzy- jaki poniosła bogata wytwór­
nego .i technika, p. Marię Pos- ~anego przez P· Szutko, wy- nia amerykańska, opłacił się 
pieszną, pracownicę domową z mosła. 24.000 złoty~~·-

1 
sto~rotniP _bo film „~iód~e. n~~-

Warszawy i p. Antoniego Rę- Mozna ~ozazdroscic; . . . bo to cos czego me w1dz1ehs-
kawka, małorolnego z pod Gar- Ale. ~am1as~ zazdrosc1, , sk~- my w takim rozmachu realiza-
wolina, Łatwo się domyśleć teczmeJ będ~1e zaopatrzyc się torsl<.im na ekranie kin. Dyrek­
jakie możliwości daje p. Rę- w los .. do p1:r~sze} ~lasy .41 cja kina .Czary" osiągnęła 
kawkowi wypłacona mu suma Lot~rn, '!' ktor~J ~z1ęk~ p~dz1a· pe·~ny snkccs, gdyż starania jej 
15.000 zł.; będzie mógł nie tyl·· łowi !oso.w i:ia p1.ęc częsc~ •. zre- ir usilne trutły sprowadzenia 
ko wprowadzić ulepszenia do dukowa~1u ich hczby ze 195 ~a „tak wspaniałego obrazu u~na 
już posiadanego gospodarstwa, 160 . ty~1ęcy, szans.li! w~grama ' każdy kto zobaczy ten film 
ale i powiększyć- je znacznie. s~. Jeszcze znacznie większe, . nad. filmy wyświetlany w Cza-
Dużą pomoc otrzymali czterej mz dotychczas. ' rach, 

lotnicy wojskowi, z P.· plutono- lfo·z· . datek dla QaJ.bl'RdDl'nj·SZllJ_ ~ll' I Siódme niebo uzyskało na 
wym A. Wałąsewiczem na czele, r; T · wystawie weneckiej w roku 

Dawno oczekiwany wielki film tegzotyczny p. t. 

Ale tylko samochodom straży pomocy, fala radiowa spryti 
pożarnej wolno rozwijać nie- zastosowana . nie po~wala 
zwykłą szybkość na drogach zbyt szyb~ą Jazdę k1erowQ 
przepełnionych samochodami. sa~oc~odow, . załoga .. c~ 
Wszelkie przekroczenie dozwo- zna1du1ącego się w akc11 baj 
lonej szybkości jest ostro - ka- wej może tylko przy poma 
rane zwłaszcza w Stanach radia komunikować się z i 
Zjed~oczonych, gdzie ilość wy- wództwem - ?to tr~y prz~W 
padków śmiertelnych, spowo- dy. zasto~owama radia, w J~ 
dawanych przez samochody jest ro~ny<:h 1 od~al_?nych od s1rł 
ogromna. Ostatnio stosuje dziedzinach zyc1a. 
się na szosach amerykańskich 
sprytny, a zarazem dyskretny Sygnatura: 994/35, 

sposób ustalenia, czy kierowca Obwieszczenie 
nie pozwolił sobie na zbytnio 
kawalerską jazdę. Zamiast wy- O LICYTACJI RUCHOMO 
syłać, jak to mialo miejsce do­
tychczas, motocyklistę by spraw. 
dził na swoim motor.yklu szyb­
kość uciekającego przed nim 
samochodu - używa · się do 
tego celu fal radiowych. W 
odległości dwu kilometrów od 
siebie znajdują się ukryte nie-

1937 złoty puchar, a biorą w 
nim tej miary artyści co: Simo­
ne Simon "7'" bohaterka filmu 
.Matura", James Stewart -
świetny aktor, ulubieniec Ame­
ryki. Reżyserowal ten rewela­
cyjny film reżyser Henry King 
- twórca filmów "Trafalgar". 

Chyba nie będzie Piotrko­
wianina i Piotrkowianki, któryby 
nie zobaczył „Siódmego nieba" 

Komornik Sądu Grodzkiego w P!i 
kowie rewiru U-go, Adam Krotl~ 
mający kancelari<; w Piotrkowie, ~ 
Aleja 3-go Maja Nr. 14 na pods!n 
arf, 602 k. P• c. podaje dp publiai 
wiadomości, że dnia 9 lutego 19) 
o godz. 10.30 w maj. Mierzyn, 
Rozprza, odbędzie się 2-ga licy&j 
ruchomości, należących do Słani. 
Bronikowskiego, składających się 
jałówek, 86 sztuk świń, 2 sferi: iJ 
I sterty owsa, 4 źrebaków, 1 POWI 

1 karety, 50 wozów żyta i I brya 
oszacowanych na łączną sumę a 
f:ych 10150, 
Ruchomości można oglądać w di 

licytacji w miejscu i czasie wyżej Oli 

r.zcny m. 
KOMORNIK Adam Krotlińa . 

,,Dziennik Piotrkows 
czytają wszyscy I 

;:zmmmm:m--~ ... ima ... c:milim„m1111m11:111 ... ._„ ...... „ ... _ .... 
Dziś czarowna, pełna sentymentu i poezji opowie 

Kino Teatr filmowa, która zachwyci wszystkich p. t. 

CIARY Siódme 
Piotrków 

N iebc 
Legionów IJ w rolach głow. SIMONE SIMON i JAMES STEWl 

Nad program najnowsze aktualności 

Początek o g, 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 3 po 

T W programie popołudniowym 
o godzinie 3 • Ostatnia noc skazańca I „„-...... „„ ............ „lllE„ ......... „ ... „ .... _~ 

Oto polski film., ,na któ:ry czekaliśmy !„. 

Kino Teatr TARZf AN Kino Teatr 
Melodramat osnuty na tle wodewilu Krumłowskiego 

reżyserii E. BODO p. t. 

-·AS'' '' ' w Piotrkowie 
pl. Niepodleg-
łości Nr. 2 

i ZIELONA ąoGINI 
Olimpiński Mistrz Świa ta / HERMAN BRIX 

· · Popołudniówka od godz. 3 Czarny Orzeł 

ROMA 
(Da.wn. Nowości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11 . 

KRÓLOlJH f RZEDMIEŚCIH 
W r. g. GROSSÓWNA, ŻABCZYi'JSKI, SIELAŃSKI 
Początek o godz. 5 pp, w nir:dziele i święta o godz. 3 po poł. 

. Początek o ·godz. 5 pp, w ni ed zielę i święta o godz. 3 po poł. Na seansach popołud. Oskarżam Cię Ojcze (winowajca) 

;..------------·-... ----!l:IJ04!BllD J!IS:m<E• •1 , .• 
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Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65. 
- I , 

Wkrótce 


